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Ultimatum S i Zjednoczonych
grozi prezydentowi Kuby interwencją zbrojną

PARYŻ, 10. 8. PA T. Sytuacja 
wewnętrzna na Kubie zaostrza się 
coraz bardziej. Groźba krwawych 
rozruchów  wzrasta. Memorandum 
załączone przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych prezydentowi M a­
chado, ma charakter ultimatum, kto 
re domaga się odpowiedzi w term i 
nie 48 godzin .Ultimatum podkre­
śla, iż jeżeli morderstwa polityczne 
na Kubie nie ustaną, St. Zjednoo/o 
ne będą interweniować przy pomo­
cy siły wojskowej.

Prezydent Machado udzielił po­
dobno odpowiedzi już po 2-cłi g >- 
dżinach, oświadczając, iż na prze 
moc wojskową Stanów Zjednoczą 
nycb odpowie siłą.

Sytuacja wewnętrzna na Kub>e 
staje się coraz batdzićj groźna. Or­

ganizacje robotnicze oświadczyły, 
iż nie zamierzają wchodzić w u k ła ­
dy z przedstawicielami burżuazji 

P rasa  francuska głębsze przy 
czyny rewolucja na Kubie widzi z 
zależności republiki kubańskiej od 
finansjery amerykańskiej.

Jes t coś tragicznego w tej sy tu­

acji —- pisze St. Brice w ,»Le Jou r­
nal". Niepodległość Kuby wywal­
czona była przez żołnierza S tan 'w  
Zjednoczonych, k tóry utorował dro 
gę dla kapitału amerykańskiego, 
odgrywającego dzisiaj decydującą 
rolę w polityce i gospodarce wew­
nętrznej republiki.

Harcerze polscy na Węgrzech
zdobyli uznanie i przyjaźń

AWANTURY W PARLAMEN­
CIE UBECKIM.

ATENY, iO. 8. PAT. Na wcrf- 
raisżem posiedzeniu parlamentu 
trreekiego doszło do poważnego n;- 
S t u  Posol lowieotvy SavryUl - 
licz omawiając sprawę ostatnich 
wyborów nazwał obecny rząd. rzą­
dem nicponiów. Posłowie prawico­
wi, ujm ując się za rządem, ściągnę­
li mówcę z trybuny. Na skutek 
wrzawy przewodniczący zamknął 
posiedzenie
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DZIKUSY XX WIEKU. 

Barbarzyński postępek hitlerowców
R Y G A , 10.8. W  P o g le jo A ie  pod 

K łajpedą uległ katastrofie samochód 
w którym jechało dwóch 1 kupców zy 
d o w sk ic h  z Kowna. C.ęzl o ranm
leżeli na szosie, me
ciężkich ran niczem solne dopomoe.

‘ Wkrótce obok miejsca ^ataatra- 
fy przejeżdżało samochodem dwoe 
młodych niemców, którzy wpraw­
dzie podeszli do ofiar wypadku, ale 
przekonawszy się, że mają do czy­
nienia z żydami, nie udzie, n im 
pomocy, pozostawiając ich własne­
mu losowi.

Dopiero po dłuższym upływie 
czasu na miejsce katastrofy przy­
byli włościanie, którzy przewieźli 
rannych do szpitala.

Wskutek upływu krwi, spowodo 
wanego brakiem pomocy, stan ofiar 
jest bardzo ciężki.
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„NIEMKA NIE TAŃCZY Z ŻY 

DEM“.
Obłęd hitlerowskiej propagandy.

BER LIN , 10. 8. Ostatnio w loka 
lach rozrywkowyłh rozmaitych 
m iast niemieckich stały się modne 
napisy w rodzaju: „Kobieta nie
mieeka nie pali", „Kobieta niemiec­
ka nie pudruje się" itd. Ostatnio w 
kurhauzie kąpieliska Norderne.y 
nad Morzem Pńlnocnem pojawiły 
się szyldziki: „Kobieta niemiecka
nie tańczy z żydem".

BUDA PESZT, 10. 8 PAT. N a Jam  
boree w Godolo rozpoczęły się obra 
dy 7-ej międzynarodowej konfe­
rencji skautowej. Obradom prze­
wodniczył lord Ba den - Powell. 1- 
mieniem rządu polskiego wita! kon­
ferencję woj. Grażyński.

W czasie dwudniowych obrad 
konferencji zaznaczyła się wybitnie 
dobra pozycja harcerstwa polskiego 
w świecie skautowym. Najlepszy 1 
tego dowodem jest'w ybór delegata 
polskiego Strum iłły do komitetu 
międzynarodowego, składającego

się z 9-ciu osób. Trzeba podkreślić 
ten wielki sukces Polski, tembar- 
dzie, że delegat polski zasisada w 
komitecie poraź pierwszy od czasu 
jego istnienia.

Specjalną uwagę zwróciły na sie 
bie również dwa polskie referaty

Gen. Baden - Powell odjechał 
żegnany defiladą wszystkich dru­
żyn. AY swem pożegnalnym prze 
mówieniu podkreślił on konieczność 
przyjaźni 1 pokoju między nara­
dami.

Mussolini zaprasza Trockiego
Włochy nie boją się zarazy.

RZYM 10 8 Organ Mussołinic Włochy faszystowskie -  pisze 
t> ta lia" omawiając po dziennik — chętnie przyjm ą Trou-

r . ’W f J t w n  Prań" fi wy”  A  kiego, bowiem nie ofaw iają się 
byt. Ti e - - n,,, Cnp- rażeniem swei ludności ani bajcey-

y s s S Ą ? t "< « >

przyjaciel Gorki j.

Ogień na morzu
Pożar francuskiego parowca

PARYŻ, 10.8. Na pokładzie fran 
cuskiego parowca „Forbir. - (
ton), płynącego do Indoc on, wy­
buchł pożar, który według osm tn ic  
depesz ogarnął cały okręt.

Wiadomość o pożarze tym ’wy­
wołała w marsylskich kołach zegi 
skich wiefioe poruszenie, bowiem 
płonący okręt znajduje się na morzu 
Ara liskiem w odległości około ww 
mil od przylądka Guardafui (oo- 
kali), a więc prawie w tern samem

miejscu, gdzie katastrofalny pożai 
zniszczył również francuski okręt 
„George Phiłlippar".

Sygnały „SOS" 
derski parowiec „ S e m b ila n  I 
cuski okręt motorowy „Phidip R ub- 
s e l“ . Oba z największą szybkością 
śpieszą z pomocą zagrożonemu o krę 
towi. Parowiec „Forbin“ zbudowa­
ny został w 1923 r. Załoga jego liczy 
58 ludzi.

Kilkanaście tysięcy szylingów
nieznanego niszczyciela w pociągu

W IED EŃ , 10. 8. Rolnicy i Wlfc 
ś n ią c y , ,  pracujący w pobliżu stacji 
kolejowej D iirrnkrut w Dolnej Au- 
strji, zauważyli, jak  z okna jedne­
go z wagonów przejeżdżającego po 
ciągu pośpiesznego Wiedeń — Pra 
ga poczęły się sypać podarte na po 
Iowę autentyczne banknoty 100 s/y 
lingowe.

W ieśniacy rzucili się ła p c z y w ie  
na fruwające w powietrzu skarby i

w7 przeciągu kilkunastu minut na­
zbierali podartych banknotów na 
kwotę kilkunastu tysięcy szylin

Władze policyjne wszczęły docłio 
dzehia za nieznanym niszczycielem 
banknotów, k tóry natychm iast po 
popełnieniu swego czynu zmieszał 
się z innymi pasażerami i do te j po 
ry nie został odnaleziony.

PRZEDSTAWICIELE SENATU
GDAŃSKIEGO W WARSZAWIE

W ARSZAW A, 10. 8. (wł.) W, 
związku z zawarciem umowy z dnia 
5 sierpnia o wykorzystywaniu por­
tu  gdańskiego przez Polskę przy by 
li do W arszawy przedstawiciel© B e  
ńatu gdańskiego dla zapocząt.kowa 
ni a rozmów na ten tem at

Skład delegacji gdańskiej jest 
następujący: radca stanu Buetner 
jako przewodniczący, pp. F rank, 
Peiser, S treiter i Chrzan. Wobeu 
potrzeby przestudjowania obszer t* 
go m aterjału faktycznego rozmowy 
będą trw ały z przei vami do 1”> 
września. (O umowie polsko - gdań ­
skiej piszemy na str. 2-ej).
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HERRIOT PRZYJEDZ1E 

DO WARSZAWY.
PARYŻ, 10. 8. „La Luberte" d6- 

nosi z Moskwy, że H erriot, , 
jest oczekiwany w Odesie około 
bm. i zwiedzi K rym  i Moskwę, oko­
ło 8 września ma przybyć do W ar­
szawy.

 :«0»-----
A WIĘC SOBIESKI NIE OCA­

LIŁ WIEDNIA.
B ER L IN , 10. 8. PA T. „Boersen 

Ztg." w inspirowanej formie a tak u ­
je rząd austrjacki z powodu oficjał 
nego zaproszenia PolBki z oka/ji 
uroczystości 250-ej rocznicy odsie­
czy Wiednia. Zapowiedź odprawie 
nia mszy pontyfikalnej przez pry­
masa polski kardynała Hlonda 
dziennik nazywa „skandalem" i za­
rzuca rządowi austrjaekiemu, że 
by wydobyć od Polski jaknajwięcei 
pieniędzy, fałszuje historję, P^y* 
znając że Sobieski ocalił Wiedeń (.
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Kto wyęrał na loterji?
W ARSZAW A, 10. 8.

N u m ery  oznaczone literą p wygiy

41613 66390 *  768. 
I 0000 zł.: 69153 77936 109635.
5 000 zł.: 18905 24040 86584

123440p.
2 000 zł.: 3450 4702 44411 20357 

62153 113326 125399 143055 144900.
1.000 zł.: 16107 48957 55108 73517 

93946 104063p 107965 110332 1333;>3 
148763p 143833 154376.

500 zł.: 32474 32380 39102-34626 
61042 72197 114959 121722 1257o0 
13148.9.

400 zł.: 16727 24593 391 *27 48263 
50040 73520 126120 127758 137965 
132510 142389 143900 148094 14783p 
154547.

300 zł.: 234p 2045 5290 6094 6463 
5458 6117 9893 6172 12659 14829 
17323 20711 23068 23756 24)39 24971 
30596 32090 33170 34640 42 .47 46349 
51408 53063 56523 572G5p 57)32 
5974(5 62967 63215 64332 64r><j 65394 
76090 77934 82991 83207 94  ' 8 923b5 
98206 101113 105554 109422 116349 
118837 120070 123133 t?674on
1290089p 134312 142435 141913
1457794 145974 14814? 146479
150R33 150803.
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ZANA.
LWÓW'. 1A.H. iJ«eiiij<lzeale prlicji w 

sprawie zagadkowych zwłok nagiego 
m ęiezyzur, znalezionych w uhicglg nie 
dzielę w słanie rozkładu w B, „ucho wi­
cach, nie dały dotąd pozytywnego rezul 
ta tu.

Ideułyezuośei uJe/iiajoitiego dotąd 
nieustalone, co niewątpliwie pcewotilo 
by wpaść na trop sprawców mordu, z 

Do kom. p. p. zgłosił się niejaki .Jó 
zef Diner, z doniesieniem, że rized k il. 
ku dniam i wydali! się z domu liezrobot 
ny  jego syn C ie ln i  Arnold i dotąd nie 
powrócił. Zaginiony jest brunetem wy  
sfifciego wzrostu.

W  środę po południu zgłosiła się na 
po lk ji M arja Opielowa i doniosła. i»  
jeszcze I sierpnia mąż je j rrarieiszek, 
emerytowany urzędnik kolejowy wy. 
szedł w domu pa odbiór em erytury i 
ślad po uliu zaginął. Opietona zezna­
ła. że m ą i je j wychodząc z domu za­
brał ze Sót>ą bieiiznę ubranie, biżuter 
ję  A  nawet niektóre saczynla.

O oba zgłoszeniach pow itdomiouo 
komendę powiatową p. p., kit>a prowa 
dzi dochodzenie w sprawie zbrodni 
brzuchowiekiej.

— aO*-----
ZAMACH NA B PREZYDENTA 

IRLANDJL 
LONDYN, H i  Tlntn liczący około aOOC 
ludzi zaatakował w Dublinie późnym 
wieczorem b, prezydenta Irlandii 
Cosgravea, gdyż wraz z małżonką przy 
był na doroczny la l  gw ardjt narodo­
wej ł organizacji faszystowskiej znanej 
pod nazwą „niebieskie koszulo'.

Mimo, że C osgiare przybył w auto­
mobilu uzbrojonym w karał) <n uiaszy 
nowy i mimo silnych oddziałów poli­
cji. k tóra była w pogotowiu Ihun przy 
te ł go nieprzyjazuemi okrzykami t 
obrzucił gradem kam ieni au “o Cosgra 
r a  oraz wejście hotelu gdzie bat się od 
bywał Ze wagłędti na gioir.y ; wista we 
tłumu b prezydent Cosgray? był emu 
szony pozostać w faeteiit przez p iłą noc.

Bozruchy. rozpoczęły się o godz. 1# 
wieczorem .gdy tłum- zgromadzony pod 
hotelem, gtfcło odbywa! się bal zaata­
kował jednego z dowódców , niebies­
kich koszul". Również wszyvtl ich b. 
ministrów Jctórzy przybyli na bał przy 
Jęto stekiem wyzwisk i gwizdami. 
1 łuiu zajął również groźną postawę 
wobec b. gubernatora Mac Ne .’la.

Szereg osób zostało pobitych i jest 
obecnie w szpil a In

Sytuacja w Irlandji jest bardzo na 
prężona, gdyż prezydent de Valera wy­
jdą? zakaz odbycia zapowted 'lanego w 
przyr.-łą niedzioię pochodu .Niebies­
kich koszu!**, zaś gen. 0 ‘Dufły wódz 
niebieskich koszul publicznie oświad­
czył, że: „Nie cofnie się od świętego o- 
b w iry k u  prowadzenia parady gwar- 
dji narodowej w przyszłą w !“dzielę“. 
dewszystkicm jwzceiwko rządom parła 
meidarnym. Rząd irlandzki koucentru 

P a rtja  gen. 0 ‘Ruffy zwrac-i się prze 
je nadzwyczajną ew ardję w budyn­
kach rządowych.

 ?O j____
OBŁĄKANY SZOFf R 

PRAGA, 1*A Onegdaj na prnedmie 
ścia praskiera Lleben, jadące szybko 
auto najechało na 21-Ietnią kobietę, 
która zginęła na miejscu. Szofera are 
sztowa :t o . Okazało się, że był on obłą­
kany .W komisariacie policyjnym do­
stał aresztowany ataku ostrego szału, 
tak. że musiano go ubrać w kaftan be* 
pieczeństwa i odstawić do szpitala.

ŁSST'

Zakład 
pogrzebowy.

JL, R A C Z K A
SOSNOWIEC,

Pr. Mościckiego tS. Telefon S-SA

DĄBROWA'GÓRNICZA 
Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon I-ML 
Urządza pogrzeby najskroaaniej- 
śee, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zwłok, karawany, w>ś- 

ee. dekoracje.
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE

Sądy dyscyplinarne
na wyższych uczelniach.

Ogłoszone zostało rozporządze­
nie minóstia oświeceni* pat/Łiczneg® 
o organizacji władz dyscyplinar­
nych i postępowaniu dyacyplinar
nem przeciwko słuchaczom szkół a- 
akademickieh.

Z rozporządzenia tego podajemy 
njaważniejsze postanowienia:

Jeżeli dziekan poweźmie wiadomość 
o czyuie karygodnym  słuchacza. wi­
nien. on albo sprawę umorzyć lub u- 
dziełić kary  porządkowej jalbo wystą 
pić do rektora z wnioskiem o udzfele 
ule upomnienia łub o wdrożenie pastę 
powania dyscyplinarnego.

Rektor przekazuje sprawę <jo postę- 
powanla dyscyplinarnego.

Uatauawia się następującą Ilość są 
dziów dyscyplinarnysh: w szkołach a- 
kademłckich, posiadających nie więcej 
niż 4000 słuchaczów — dwuch w szko­
łach, posiadających więcej, niż 400(1 
słućhaiców — trzech: w szkołach, po 
siniejących więcej .niż SOW słucha­
czów — czterech i  w szkołach, posiada­
jących więcej u li  8000 słuchaczów — 
pięciu.

Specjalna komisja dyscyplinarna w 
składzie: przewodniczącego, dwu człon 
kńw i jednego zastępcy powołuje mini 
ster oświecenia publicznego w miarę 
potrzeby według swego uznania.

Postępowanie dyscyplinarne jest 
tajne.

Rektor zieea przeprowadzenie doelio 
iV;enia dyscyplinarnego audytorowi u- 
stannwionemu przez m inistra przy kaź 
dej szkole, z pośród je j urzędników.

Audytor przesłucha je : obw tulonych, 
świadków i biegłych .spisuje peotoku- 
ły z Ich zeznań: pozatem spełnia wszel 
kie czynności, wchddzące w rafcres do- 
ehódrenia dyscyplinarnego. W ynikł 
dochodzeń przedstawia audytor z wnio 
sktom rckłerwH, ■

Jeżeli czyn, popeiuioiiy' prze/ sin. 
ebńfczą; MA cechę czynu karygodnego, 
zagrożonego protez kodeks karny, rek­
tor cayoi doniesienie karne.

Rozprawą dyscyplinarna Jest uieja 
wną. Tokowi rozprawy przysłuchiwać 
się może rektor, nauczyciele, akadem i­
cy te j samej szkoły oraz przedstawi­
ciel m inistra.

Orzeczenie sędziego ogłasza się ob­
winionemu ustnie ,a jeżeli obwiniony 
nie by! obecny na rozprawie wywiesza 
się niezwłocznie w gmachu szkolnym, 
w pracer,sezonem aa to miejscu

Przeciwko orzeczeniu sęd-i-go może 
wnieść obwiniony na ręce lek iora od­
wołanie na piśmie w term inie dni 14, 
licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia.

Rozprawa przed komisją odwoław­
czą odbywa się przy zastosowaniu za­
sad następujących:
,; i) wszyscy członkowie kompletu od 

wolawczego m ają prawo zadawać py­
tania obwinionemu, świadkom i bie. 
glym.

24 uchwały zapadają bezwzględną 
większością głosów.

przewodniczący głosuje ua koń­
cu.

K ary porządkowe i prawomocne o- 
r t a w c  kary dyscyplinarne wpisuje 
się do księgi dyscyplinarne! wydziału, 
nadto do indeksu oraz do absoluto­
rium . lub świadectw* odejśf ?a słucha­
cza.

O karze pozbawienia prawa stud- 
jów w szkołach akademickich zawiada 
mia sie rektorów wszystkich szkół.

Wszczęcie postępowania dyscyplinar 
nego powoduje zawieszenie słuchacwa

js ć)M!NA^ ^

C H R Y P K R  
_ S Z N O S C  
LE GARDŁAS S E 1 1 S

iMHSfi!®
M W - a ą a s c K i E O O  

iruóMit, łp te i i M tcw .

ua czas trwania postępowania dyscy­
plinarnego we wszystkich piastowa­
nych przez niego stanowiskach w sto 
warzyszeniach akademickich i społecz
uości akademickiej.

Rektor, sędzia dyscyplinarny, korni 
sja odwoławcza, a także specjalna, ko 
misja dyscyplinarna mogą przedsta­
wiać ministrowi wnioski o złagodzenie

lub darowanie kary.
Na prośbę skazanego po upływie 

dwuch łat od daty uprawomocnienia 
się orzeczenia lub z chwilą uzyska, 
uia pierwszego stopnia naukowego m« 
że minister zarządzić wykreślenie kar 
z dokumentów obwinionego.

Rozporządzenie to weszło w ży­
cie z dniem 9 sierpnia.

Treść układu z Gdańskiem
W sprawie korzystania z porta

Układ zawarty między Polską a 
w. m. Gdańskiem w sprawie wyko 
rzystania portu gdańskiego brzmi:

1) Rząd polski i Senat wolnej: o 
miasta Gdańska zgadzają się zawV  
sić na czas trwania niniejszego u- 
kiadu procedurę będącą w toku 
przed instancjami Ligi Narodów, do 
tyczącą używania portu gdańskie- 
go.

2) Rząd polski przedsięweźinto 
niezwłocznie wszystkie środki, ko­
nieczne dla zapobieżenia zmniejsze­
niu handlu morskiego (przywóz, 
wywóz i przewóz), odbywającego 
się w chwili obecnej przez port 
gdański, z uwzględnieniem ilości i 
jakości towarów.

Rząd polski zapewni portowi

gdańskiemu w przyszłości, w mia­
rę możności, równy udział w han­
dlu morskim (przywóz, wywóz i 
przewóz) z uwzględnieniem ilośd 
i jakości towarów. W tym celo 
obie strony zobowiązują się utrzy­
mywać stały kontakt przy pomocy 
periodycznych spotkań.

8) Senat wolego miasta Gdań­
ska współpracować będzie z rzą­
dem polskim w rozwoju bezpośred­
niego handlu morskiego w miarę 
sił finansowych i ekonomicznych 
wolnego miasta Gdańska.

4) Każda ze stron zastrzega so­
lne prawo po zawiadomieniu ua 
Irzy miesiące naprzód zażądania od 
Wysokiego Komisarza ponownego 
wdrożenia procedury’ przed nim.

W sprawie obywateli polskich
Umowa dotycząca praw oby w,

teli polskich i mniejszości polskiej, 
na terenie Wolnego Miasta przewi­
duje: ' r ■■•‘ '■ - • 'U

1) Utworzenie ua wniosek rodzi­
ców, łub wychowawców, szkół po­
wszechnych z językiem wykłado­
wym polskim o ile zgłosi się przy • 
najinnie 40 dzieci polskich lub mó­
wiących po polsku.

Szkoły polskie kierowane będą 
według tych samych zasad, jak 
szkoły powszechne niemieckie. Pod­
ręczniki dla tych szkół oraz inne 
pomoce szkolue wydawane bedą 
tylko w języku polskim.

2) Osoby polskiego pochodzenia, 
lub mówiące po polsku mogą na 
własny koszt zakładać 1 prowadzić 
szkoły.

Studenci polscy ua wyższych u- 
ezelniaeh taktowani będą narówni 
ze studentami narodowości niemiec­
kiej.

3) Gdańsk zobowiązuje się uz­

nać świadectwa i dyplomy wyż­
szych szkół polskich oraz nie sta­
wiać .żądnych przeszkód w wyko­
nywaniu zawodów wolnych na te­
renie w. nr. Crdanska. Postanowie­
nie to dotyczy również związków 
rzemieślniczych i innych organiza- 

eyj zawodowych.
Dyplomy prawników polskich na 

nane będą po uprzedniem złożeniu
egzam inu  z p raw a  gdańskien-e

Wolne miasto Gdańsk gwarant u 
je swobodę posługiwania się języ­
kiem polskim zarówno w stosun­
kach osobistych, jak gospodarczych 
i urzędowych.

Urzędnicy w. m. Gdańska, pozo­
stający w stosunku służbowym do 
władz polskich posiadają całkowitą 
swobodę wyboru szkoły dla swych 
dzieci. Tę samą swobodę posiadają 
urzędnicy polscy, pozostający w 
stosunku służbowym do władz w, 
su. Gdańska.

Pielgrzymki do Rzymu
pieszo, na rowerach, samochodami.

Wśród licznych pielgizyuiek 
przybywających z racji roku jubi 
leuszowego do Rzymu ze wszystkich 
stron - wiata, wiele jest takich, które 
bądź egzotyzinem swych uczestni­
ków, bądź niezwykłością sposobu o- 
branej komunikacji i drogi. pow­
szechną zwracają uwagę.

Głośno już w świecie o zamierzo 
nej w ciągu bieżącego miesiąca piel 
grzym ee z Londynu, którą uczestni 
cy odbędą w samolocie.

Jedna z pielgrzymek młodzieży 
belgijskiej przybyła do Rzymu na 
rowerach, przebywszy w ten sposób 
tam i z powrotem do 1.300 km.

Ostatnio prasa włoska notuje, że 
również na rowerze odbył do Rzy­
mu pielgrzymkę 70-Iętni starzec z 
Medjolanu.

Wielu pielgrzymów przybywa

wreszcie pieszo, nietylko z Włoch 
ale nawat z krajów dalszych ra. 
in. z Chin.

Jedną z najciekawszych pielgrzy 
mek jest jednak zainicjowaua 
przez znany tygodnik kalnheki an­
gielski „The Universe", pielgrzym­
ka bezrobotnych. Środki na lę piel­
grzymkę dostarczyli ci katol cy an­
gielscy, którzy dla różnych powo­
dów sami do Rzymu udać eię nie 
mogą. Pielgrzymka ta, w której weź 
mie udział około 400 biednych bezro 
botnych, przybędzie do R-ymu w  
końcu września rb.

..The Universe" w ciągu cat® 
recłi ostatnich mied^e-y zebrał® 
4.000 funtów szterłingpw, by umo­
żliwić jaknajwiekszej lieJee bezro 
botnych angielskich pielgrzymkę 
do Rzvmu.
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OSTATNIE CHWILE REPUBLIKI NIEMIECKIEJ.
W czternastą rocznicę n z ro d z in  Konstytucji Weimarskiej.

Republika niemiecka, demokra 
eja niemiecka i pacyfizm niemiecka, 
jednem słowem cale oblicze przyję­
te przez Niemcy w końcu roku 19)8 
i w początku roku 1919 było konn d 
ją. Dzisiaj po latach czternastu wi­
dzimy to jasno.

Przewrót listopadowy w Niera- 
ezech nie byl ruchem ludowym, nie 
był ruchem z dołu, nie był więc w 
istocie rewolucją. Do ruchów ludo­
wych, prawdziwie rewolucyjnych 

doszło w Niemczech znacznie później 
bo dopiero w grudniu 1918 i stycz­
niu 1919 roku, a Avięe po upadku ce­
sarstwa po podpisaniu rozejmu po­
kojowego i po pewnym okresie n ie­
ustalonych i chwiejnych rządów re­
publikańskich. I te ruchy rewolu­
cyjne m iały charakter względnie 
lokalny, oraz zostały przez słabe 
rządy nowej republiki rychło stłu­
mione.

Przeprowadzenie więc rewolucji 
„z góry“ i cały powierzchowny cha 
rakter przewrotu ujawniły się dobi­
tnie w tem, iż stosunki wewnętrz­
ne zarówno, jak i układu sił politycz 
nych nie uległy zbyt wielkim zmia 
nom. Najistotniejszą rzeczą było 
przemalowanie szyldu cesarskiego 
na republikański, oraz obsadzę’ v  
czołowych stanowisk przez repre 
zentantów stronnictw: socjalistyez 
nego,, demokratycznego i centrowe­
go. Cały jednak ustrój Niemiec j o 
został ten sam co poprzednio.

Całej tej komedji z republiką 
dala formalny i oficjalny wyraz t. 
zw. K onstytucja Wejmarska. podn - 
sana przez prezydenta Rzeszy El- 
berta i wprowadzona w życie dnia 
1.1 sierpnia 1919 roku. K onstytucja 
ta nie wytrzymała próby życia na 
dłuższy dystans. Przez cały Czas 
swego trwania szwankowała ona 
przedewszystkiem pod względem  
techniki opartych na niej rządów 
Ostatnio stała się ona bezużytecz­
nym świstkiem w ręku Hitlera i 
wszystko dziś przemawia zatem. ?e 
dni tej konstytucji, jak i całego u- 
stroju republikańskiego w Niem­
czech są policzone.

Pierwsze poważne osłabienie 
stronnictw, podtrzymujących ustrój 
republikański w Niemczech i K o n ­
stytucję Wejmarską, czyli t. zw 
frontu wejmarsko-republikańskiego 
nastąpiło już rok temu przy wybo­
rach w dniu 31 lipca 1932. Socjali­
ści naprzykład utracili wówczas po 
raz pierwszy od szeregu lat swoje 
przodujące miejsce w kolejnos u 
stronnictw’ niemieckich.

Główmy cios otrzymał ustrój re­
publikański w Niemczech w ostat­
nich wyborach dnia b marca 1933 r. 
w których to hitlerowcy otrzymał’ 
tak olbrzymią ilość głosów, że stali 
się wkrótce panami sytuacji. Sam 
wódz narodowych socjalistów H it ­
ler już z końcem stycznia b. r. dostał 
się na stanowisko kanclerza Nie­
miec.

T oto na sygnał dany z „brunat­
nego domu“ w Monach jum nas tę i u 
je „wybuch" narodowej rewolucji. 
Formy zewnętrzne całej tej akcji 
hitlerowskiej są zupełnie podobne 
.jak przy wszystkich innych przew­
rotach rewolucyjnych. Od istotnej 
zaś rewolucji oddziela akcję narodu 
wych 'socjalistów fakt, iż na straży 
całej rewmlucji sto i., policja pań­
stwowa, a kierownictwo akcji spo­
częło w rękach urzędujących mini­
strów.

Republika Niemiecka znalazła

więc koniec odpowiedni do swych na 
rodzin. Rzekomy przewrót rewo! 
cyjny, z listopada 1918 r. znalazł 
swój właściwy odpowiednik w naro­
dowej rewolucji w r. 1933. W obu 
wypadkach, dopiero zmiana władzy 
dokonana u góry, wywołała „żywio 
łowy" odruch mas ludowych.

Przedmiotem ataku narodowych 
socjalistów jest m. i. republikański 
charakter Rzeszy Niemieckiej. N ie­
dawno właśnie byliśmy świadkami 
generalnego likwidowania republi 
kańskich symbolów. Sztandary u 
konstytucyjnych kolorach RepubM 
ki zostały wszędzie siłą usunięte 
Dekret prezydenta Rzeszy usankcjo 
nował ten stan rzeczy. Używ acie

sztandaru o kolorach republikań 
akich zostało zabronione. Aż do cza­
su ostatecznego rozstrzygnięci i 
sprawy, w użyciu mają być sztanda 
ry o kolorach dawnego cesarstwa, 
łącznie ze sztandarem narodowo-so- 
cjalistycznym. W całych Niemcze* i 
nie ma dziś ani jednego placu Repu­
bliki, ani jednej ulicy Eberta (pier­
wszego prezydenta Republiki). Na­
tomiast na ratuszu berlińskim za 
wieszono uroczyście na dawcom  
miejscu portrety królów praskich.

Koniec republiki jest równocze­
śnie p o czą tk iem  „Trzeciej Rzeszy ", 
w której programie jest niewątpli­
wie zabór ziem polskich. O tem nie 
m ożem y zapominać.

W  p a ń s t w i e  A ih io n u .
(W RAŻENIA Z W Y CIECZK I DO HOLANDJI I  ANGLJ1)

Londyn w sierpn ia  1933 r.

Lekka m gła, ale zato przeraźliw y 
ry k  syr^n, dochodzących z obydwu 
stron okrętu  daje  znać, że wjeżdżamy 
do Tamizy. Za chwilę milk?!* śruby 
„Polcnji" i dwa holowniki ciągną na- 
szego kolosa do portu londyńskiego. 
Po drodze m ijam y dzisiąlk i statków  któ 
re  tu  przybyły  z różnych krańców świa 
ta. W reszeig po kilku  godzinaeh s ta je ­
my zakotwiczeni na  środku Tam izy, 
p rzy  przystan i Greenwich Pier. Przed 
nam i, we w szystkich kierunkach ro i .  
ciąga się potężna m etro p o lia—Londyn, 
ośmiomljonowe zbiorowisko ludzkie.

W ysiadam y na  ląd. „Uprzejm i" cel. 
nicy angielscy sk rupu la tn ie  oglądają  
polskich turystów , szperając poniektó­
rym  po k ie szeniach i rew idując zaw ar­
tość portfeli.

W ygodnym  autokarem  jedzem y do 
cen trum  m iasta .

Po drodze m ijam y dzielnice por jo  
Wp i robotnicze. Małe, piętrowe, lub eo- 
najw yżej dwupiętrowe, brudne domy 
robitnicze i eaśinieeone ulice , niczem 
się n ie  różnią od naszych fabrycznych 
osiedli. W reszcie docieram y do centrum

Zapada zmierzch. Z apalają  sie m il. 
jony św iateł. Im ponujące i bardzi po. 
m yślowo zaistalow aiip reklam y św ietl­
ne 1 ilum inacje  dają  złudzenie, żc znaj 
du jem y się, jakby  w zaczarow ałem  księ 
slwię. z tysiąca  i jed n e j bajk i. Rneh ol­
brzym i. T łum y przeiskają  się po chod­
nikach, a  ulice zapchane setkam i ant, 
taksów ek, tram w ajów  i piętrowych au­
tobusów. To jednak  nie wszystko. Ży­
ją  jpszcze swojem tętnem  życia i podzie 
m ia Londynu. M etro - kolej podziem­
na, przewozi nowe tysiącze-- rzesze 
mieszkańców' m etropoljl w różne kierun 
k i m iasta. N a stac jach  kole i podziem­
nej ru lh  i ścisk niewiele mniejszy niż 
na górze. P raw ig  co m inu tę  odchodzi 
pociąg, wioząc we wsz,ystkie strony pa. 
ąażerów.

Ciekawie p rzd sfaw ia ją  się lokalp 
publiczne w Londynie. W przeciwień. 
stw ip do innych m iast europejskich, 
gdzie wszystkie większe rstauraeje , ka­
w iarn ie  i t, p. świecą na zew nątrz ca­
ła swą w spaniałością, tego rodzaju lo­
kale w Londynie są jakby  ukryte. Na 
zew nątrz m ają  ty lko  m niej, lub więcej 
w ytw orne wejście 1 dopiero po przej 
ścin lokalu widzimy w całej swe j oka. 
żałości im ponujące swem ogromem 1 
b e ra  tem urządzeniem  pierwszorzędne 
lokale.

M yliłby się rów nież (en, który w Lnu 
dynie chciałby oglądać drapacze nieba,

na wzór am erykańskich kolosów. D ra . 
paczy nieba Londyn, n iestety, nie po 
siada. Najwyżs/.e  domy, to  kam ienice 
5 — 6 piętrowe. W yższyeh bowiem gm a 
chów budować n ie wolno, gdyż całe 
m iasto gtoi na g run tach  bagnistych. 
Są naw et dzielnice, gdzie nie można bu 
dować gmachów powyżej dwu pięter.

Wiele kłopotów spraw ił L or dyn, a 
właściwie jego mieszkańcy, naszej wy- 
ciec<-ee. B yła to  kw estja, że tak  i o wiem 
„dogadania się", W szyscy cl, kórzy łu . 
dzili się, że znając francuski, czy nie- 
m irnkl będą się m ogli jakoś porozu­
mieć w Londynie — srodze się zawiedli 
Nawet ei, k tórym  się zdaw ali, że mó­
wią trochę po angielsku w zetkniędu  
się z prawdziwym  synem Albi< nu, m i­
mo w ydatnej pomocy obydwóch rąk, 
n ie zawsze mogli się dogadać. '1 o też 
n iem a się czemu dziwić, że o u u i pro 
ąuo w takich  w ypadkach nie było t r u ­
dno. Jeden  z moich wspóltowarzyszów 
podróży, po dłuższej wędrówce po City 
londyńskiem , zmęczony dłnższem e.ho. 
d zen i cm p rzystaną ł w pewmej eh w’li 
przed jakicm ś skrom niejsze ?rt w e j.
ściem. X u lgą 5 wldoezncm zadowole­
niem  odczytał na drzwiach całkiem  w y­
raźn y  napis: „Olozed". Zdawało m u się 
biedakowi żc je s t to w łaśnie to. czego 
od paru  godzin poszukuje. R uszył za 
klam kę. Napróżno. I  dopiero jeden ze 
„znawców" języka angielskiego w yjaś­
n ił mu, że to  nie jest to, czego szuka, 
a słowo „Olozed*" o  nacza: „zamknięte"

Trzeba przyznać, że*w Londynie 
jcą t co zwiedzać. Dzieje Londynu się ­
g a ją  czasów rzym skich i celtyckich. A . 
żeby więc nagrom adzone przez wiele 
wieków pam iątk i obejrzeć potrzeba na 
to poświęcić nie dni, lecz miesiące. P o . 
za kościołam i, jako  drugi co To wielko­
ści — k a ted ra  św. Paw ła 1 opactwo 
W estm inster na uw agę zasługują m u­
zeum wojenne, muzeum obrazów 1 por­
tretów  a przedewszystkiem największe 
muzeum św iata: muzeum bry ty jsk ie . 
Dlaczego to  muzeum a n g lic .v  na­
zwali hryty jskiem , to  Jnż chyba 
leh tajem nica. W tażdym  
badż razie na jm n ie j lam  znajdziem y 
pam iątek  odnoszących się do W ielkiej 
B ry ta n ji, a  najw ięcej rzeczy zrabow a­
nych i wywiezionych ze w szystk’ch 
niem al k ra jów  świata. Tam  to znajdzie 
m y najpiękniejsze, arcydzieło rzeźby 
i sztuki greckiej, rzym skiej narodów  
wschodnich, sławo* wykomMskr. r  "•>>'. 
skie z m nm jam i 1 be/cennem i w yręba , 
ml k tó re  młmn. ż p  inź w ieki przetrw a

ly  dziś są w swym artyzm ie bezkonku­
rencyjne.

A wreszcie i.am ki angielskie lo żywa 
h is to rja  narodu. N ajsław niejszy 1 ba 
da j że n a js ta rszy  — to Tower, o k tó­
rym  tak  często czytam y. T radycja  mó­
wi, że na  m iejscu, gdzie stoi zamek znaj 
dow ala się forteca rzym ska.

Tower został zbudowany w roku IMS 
W  ciągu tych wielu wieków zamek fen 
służył kolejno za fortecę, pałac i w ię. 
zlenie. Tu koronow ali się królowie, ale 
również tu ta j  byli więzieni i m ordowa­
ni, W zamku tem zn a jd u ją  się bezcen­
ne w prost k le jno ty  koronacyjne k ró ­
lów, a obok, jakby  na  iron ję  z za g ru ­
bych k ra t w yglądają  tw arze więźniów, 
przeważnie przestępców politycznych.

Skoro już mowa o zam kach, to 
wspomnieć w ypada o zam ku 'Windso. 
rskim  i U am on Court.

Anglicy są dum ni nie ty lko  ze sw e. 
ich zamków i bogactw, ale i ze swej 
h sto rji, podkreślając z pcw nem zado­
woleniem w opowiadaniach o przeszło­
ści p ikantne, ja k  i ponure dzieję swych 
królów. P rzy  zwiedzaniu zamków w 
W indsorze, H am pton C ourt i Toweru 
żaden z oprow adzających nie zapom­
n iał nam  wspomnieć o królu  - sadyście 
H enryku  VI, k tóry  m iał szesć żon, s 
których jedna ty lko um arła  śmier-:ią 
n a tu ra ln ą , pu .ostałe  zaś, jak  h is to rja  
mówi, król H enryk, w łasnoręcznie prze 
niósł na tam ten św iat

W śród wielu rzeezy, k tóre  możemy 
poaazdrościć anglikom  — pozostają je . 
szeze ich cudowne p a rk i z Hyde P a r­
kiem  na czele- Są one jed n ak  inne niż 
nasze, a przedewszystkiem  w parkach  
angielskich obowiązują inne zwyczaj* 
niż u nas. Gdy w naszych parkach  
wszędzie na  traw nikach  w idnieją tab li­
czki „Nie deptać na  traw nikach", tam  
jest wręcz odwrotnie. T raw nik i są od­
dane do użytku publicznego. To t l i  
dziwne dla naszego oka w ydaje się, gdy 
pn. w H yde P a rk u  na  traw nikach  widzi 
m y ludzi spacerujących, leżących, sie­
dzących, a  grom ady dzieci zabaw iaja 
się swobodnie, skacząc- wesoło w p ro . 
m ieniaeh słońca.

K toś, kiedyś powiedział, te  Tam iz* 
je s t błogosławieństwem  dla Londynu 
i że te j rzece Londyn zawdzięcza swój 
rozwój. Być może. Dla nas jednak, kt!>. 
rych  „zakotwiczyli * w raz z „Poloiija" na 
środku te j rzeki, sta ła  się ona przekleń­
stwem. Tak cuchnącej i b rudnej rzeki 
zdaje trudno  d rug ie j znaleźć. To te i t 

u lgą odetchnęli wszyscy, gdyż „Polo- 
n j a ‘ w ypłynęła z ko ry ta  Tam izy, Trzy 
dni rozkosznego życia na  falach mor­
skich i wreszcie pow rót na ,,Ojczyzny 
łono**...

W. FABRYCY.

MIĘDZY C H ERBO U RG IEM A
PARYŻEM 

k u rsu je  obecnie najszybszy pociąg 
na  śwńeeie, który  przebiega dzielącą o- 
ba m iasta  przestrzeń 371 kilom etrów  w 
trzy  godziny. W łaściw ie nie jesł to  p« 
ciąg zwykły, lecz pociąg motorowy Bu 
g a tti, k tó ry  rozw ija m aksym alną n yh 
kość 13 km. na  godzinę Czterv m otory 
o sile 209 H P . pędzą wagon motorowy. 
Pociąg ten  uruchom iono sp c ’ja ln le  dl* 
pasażerów  przybyw ających  * Am eryki 
na sta tkach  transa tlan tyck ich . W 
związku z otw arciem  dla kom unikacji 
nowrego dw orca m orskiego w Uherbour 
gn, p irc lad u n ck  bagażu i przesiadanie 
się pasażerów  ze s ta tk u  na po iąg ule 
g ły  znacznem u przyśpieszeniu ’ zable 
r a ją  m inim um  czasu. W  C herbourg* 
ruch  podróżnych w zras ta  stab- w r. 
1913 w ynosił on 68.000 osób, w 1927 r. — 
200.0000 osób, w 1932 r. — 101.M2, wy­
łącznie pasażerów  przy by w* Jerych •
A m eryki.
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Wielki projekt nawodnienia Pustyni Błędowskiej, k r o n i k a
Tama i Śluzy dla regulowania poziomu wody w Wiśle

Dowiadujemy uę ze sfer poseł ■ 
skidi, że w związku z regulacją Wi 
sły, urządzenia portu w Krakowie 
dla dużych statków oraz w związku 
r. regulacją Przemszy dla spławu 
węgla drogą wodną z Zagłębia Kra 
kowskiego i Dąbrowskiego oraz 
Górnego Śląska ma być zrobiona w 
Pustyni Błędowskiej tama i śluza 
dla ujęcia wody, która ma regulo­
wać" stały poziom wody w Wiśle,, 
tak, aby statki duże z Gdańska »uo 
giy przybijać do Krakowa. Z Kra­
kowa do Zagłębia mają kursować 
mniejsze motorówki.

W Pustyni Błędowskiej ma być 
ujęte wiek* mii jonów kubików wo­
dy, Podobna tama i śluza usa być 
urządzona na jednej z rzek górne­
go biegu W isły w* Malopolsce, Nuj 
ważniejsze, że już rząd ma gotowe 
wykończone plany i pieniądze na 
ten cel.
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8pruwa regulacji Wisły, jako 
wielkiego przedsięwzięcia państwo­
wego dla dania pracy ludności we­
szła na drogę realizacji. Roboty
przewidziane są na kilka najbliż­

szych lat.
Intencją sfer przemysłowych 

Jest eksportowy węgiel kierować 
jaknajtańszą drogą, a taką bezsprzc 
cznie będzie droga wodna.

W PISY  DO PA Ń STW . SEM . \A U C Z .
ŻEŃSKIEGO W  SOSNOW CU.

D yrekcja  Państw ow ego Sem inarium  
Nauczycielskiego Żeńskiego im. M. K o­
nopnickiej w Sosno wen-Pogoń -- B rac­
ka 10 podaje do wiadomości rodziców, 
że wpisy dzieci do 6-oddziałowoj .Szkoły 
Ćwiczeń przy wyżej w ym ień urn; m Z a­
kładzie odbywać się będą od drńa 10 do 
18 sie rpn ia  b. r. od godziny 10 do 13 w 
kancelarii S em inariom

Do oddziału 1-go p rzy jm u je  sic dzie 
ei 7 i  6 letnie. W  oddziałach. 3, 3, 4 je s t 
po 3 m iejsca wolne; w oddziale 5 (daw­
na I  klasa gim nazjum ) 5 m iejsc i w 
uowoołwartym  oddziale 6 (daw na I t  
k lasa gim nazjum ) 1 m iejsca P rz y j, 
m ujp się chłopców i dziewo-,;, a ki

Dla dzieci oddziałów starszych lek ­
cjo języków obcych, dla dzieci m łod­
szych g im nastyka rytm iczna, prow a­
dzone przez siły  fachowe.

D la dziewczynek pozamiojseowych 
w oddziałach starszych (5 i fi) je«t przy 
szkoło in te rn a t z trosk liw ą o;Jcką.

 r.-O::-----

ZM IANY W SZKOLNICTW IE W 
K i-K A TO ilJU M  KRAKOW  

SK IEM .
Wedle zapowiedzianych_ redok- 

cyj ogólnej ilości wizytatorów wo 
wszystkich kuratorjach szkolnych, 
a ło ż e n ia  większej odpowiedzialno 
ści na dyrektorów szkół średnich, w 
kuratorjum  krakowekiem ma być 
zwiniętych od 4 do 5 stanowisk 
wizytatorów szkó l. Znaczne przesu­
nięcia mają być także w inspekto­
ratach szkolnych, powiatowych.

0 ofiary na odbudowę zamku w Oiesku
w 250 rocznicę odsieczy Wiednia.

Powiatowy komitet obchodu 250 
rocznicy odsieczy Wiednia, jaki 
się utworzył w ub. tygodniu organi 
żuje w dniu iż bm. na całym tere­
nie powiatu zbiórkę uliczną, dochód 
z której przeznaczono na odrestau­
rowanie zamku w Olćsku, miejscu 
urodzenia króla Ja n a  Sobieskiego.

W związku z tom wydana zoda 
ta odezwa do społeczeństwa treści 
następującej:

W  roku  bieżącym  Polaka obchodzi 
250-tą rocznice b itw y  pod W iedniem, 
jednego z najw spanialszych zwycięstw
0 ręża polskiego.

256 la t  temu, gdy 140.000 arm  ja  tu ­
recka obiegła W iedeń, przybiegli do 
P olski posłowie cesarza austriack iego
1 w ysłannicy  papieża, p ro s/ %t króla 
Ja n a  Sobieskiego o ratow anie zagrożo . 
nogo chrześcijaństw a i A ustrj;. Nie 
pierwszy to wypadek w d z ie ją ’ii, kiedy 
Polska ofiarnie ra to w ała  Europe za­
chodnią przed najazdem  wschodnim, 
zyskując sobie nazwę przedm urza 
chrześcijaństw a.

K ról polski w yruszył na odsiecz 
W iednia z 30 000 rycerstw a polskiego, 
i wraz z 46.000 wojsk sprzynrerzonych  
niem ieckich w w alnej h itw ,e  rozbił 
siły  tureckie.

250 la t temu, podoi.nie ja k  w 1920 
roku o fia rą  krwi. męstwem  narodu  ł 
genjuszora wodza, Polska spełń ,la  swo- 
jó dziejowe powołanie jako .mocarne 
państwo, sto jące na s tr a ty  pokoju świa 
ta, p racy  i ku ltu ry .

Dla uczczenia wielkiego zwycięstwa

Sobieskiego pod W iedniem  i dla przy­
pom nienia całem u światu, o ważnej 
historycznej ro li Polski, powstał pod 
p ro tek toratem  prezydenta Rzeczypo­
spolitej prof. Ignacego Mościckiego i 
pierwszego m arszałka Polski Józefa 
P iłsudskiego, kom itet obchodu 750 rocz 
nicy odsieczy W iednia,

W śród wielu zadań, jak ie  so lie  wy­
znaczył kom itet, jest m yśl odbudowy 
zam ku w Oiesku, w k tó rym  urodził aię
król J a n  XII. Zam ek ten w ym aga do­
prow adzenia go do daw nej i w ktności, 
tem bardziej — iż stanow i on obecnie 
własność narodu polskiego, jako  pom ­
nik — kolebka W ielkiego K ró la  Zw y­
cięscy.

W  zw iązku z tem  kom itet obchodu 
250-leeia rocznicy odsieczy W iednia wy 
dał specjalne znaczki pam iątkę we z wi 
ze runkiem  króla J a n a  IH  i zwraca sic 
do całego społeczeństwa a gorącym  
apelem  o wspólny zbiorowy wysiłek.

U tworzone w calom państw ie. we 
wszystkich m iastach, m iasteczkach gm i 
nach i wsiach, miejscowe kom itety pod
przewodnictwem  najw ybitn iejszych
przedstaw icieli społeczeństwa, podej­
m ują w ielką akcje zbiórki na odbudo­
we Oleska.

K ażdy obywatel, zakupując choćby 
jeden znaczek jubileuszow y sta je  w sza 
regu społecznych robotników , ttó ry ch  
rękom a królew ska kolebka m -tan ie  w 
godnej szacie oddana narodowi.

K rólew ski zamek w Oiesku m usi 
być odbudowany!

Roboty miejskie w Sosnowcu
ST A N  OBECNY.

Roboty prowudzone przy budo­
wie nowej uuji tramwajowej w Se 
sitowuu — posuwają się naprzód w 
szybkiem tempie. W krótkim sto­
sunkowo czas u*, ułożony został tui 
tramwajowy na ul- Piłsudskiego w 
stronę Milo wie. Budowa linji uo Mi 
Iowie w niedługim już czasie zosta­
nie zakończona W ciągu najbliż 
szych dni budowa iinji tra ia w E - 
jowej przesunie się w kierunku ul 
T e a t r a ln e j  i :ądu okręgowego na 
ul. 1 maja. Budowa linji na tym 
odcinku opóźniła budowa jezdni od 
ul. 3 maja, do ul. Teatralnej.

Jednocześnie z budową linji 
tramwajowej na ul. 1 m aja m agi­
s tra t rozpocznie roboty, związane z 
regulacją ulicy. W myśl planu regu 
laoyjnego przesunięty zostanie plot 
posesji C. G- Schóna. T or tram waje 
wy biec będzie- mniej więcej w 
miejscu, gdzie znajduje się obecnie 
płot. Rozpoczęta również zostanie 
na tej ulicy budowa mostu na Prze 
mszy. Plany mostu opracowuje inż. 
Pasławski z okręgowej dyrekcji ro­
bót publicznych w Kielcach. Rudo-

BUDOWA BA SEN U  ZANIECHANA.

Sierpień

l i
Piątek

K ALENDARZYK
Dziś; Zuzanny 
Jutro: Klary 
Wschód słońca: 4.26 
Zachód słoń ca: I9.lt

vva mostu według wszelkiego praw 
dopoaoljieustwa rozpoczęta zostanie 
w pierwszych dmacn września, ta  * 
ważne truaności pizy budowie linji 
nastręczają przejazay, prs^z które 
biec będzie tor tramwajowy a w 
pierwszym rzędzie bocznica „lir. Uo 
nard“ przy ul. Narutowicza i S ta ­
szica, gdzie trzeba będzie budować 
specjalne urządzenia sygnalizacyj­
ne. Całkowitego wykończenia i ucu 
chomienia linji tram wajowej należy 
się spodziewać w końcu grudnia hr 

* * *
Ja k  się dowiadujemy, projekt 

budowy basenu kąpielowego na Po 
goni nie uzyskał aprobaty zarządu 
wojewódzkiego i nie został zatwier­
dzony, ponieważ województwo uwu 
ża, że basen będzie inwestycją nie­
rentowną. Suma 120.000 zł. przozna 
czona na budowę basenu pójdzie na 
budowę dwuch szkół powszechnych, 
o czem już pisaliśmy. Budowa ra ­
tusza, jak  nas inform ują, rozpoczę­
ta  zostanie w pierwszych dniach 
września. Obecnie czynione są nra 
co przygotowawcze.

Tragiczny wypadek w czasie ładowania samolotu
w  k i e f e c k i e m .

a i-o j o
W ARSZAW A.

Piątek , U  sierpnia.
7.00. Sygnał czasu. 7.05 Gim nastyka. 

720. P ły ty , 7.25. Dz. poranny. 7A). P ły . 
fy- 7.52. C hw ilka gospod. domowego 
77.55. P rog ram  na dz. tież . 11,58. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 1255. Cod z Przogi. 
P rasy  Polak. 12.33. Kom. meto r. 1255. 
P ły ty , 12.55. Dz. pohidu. 14.55, P łyty  
15.05. W iad. bież. 15.10. Kom Piuod w. 
la s t. E ksport. 15.15. P ły ty . 1525. Kom. 
gospod. 15,35, P ły ty , 15.45. Chwilka lo ­
tnicza. 15.50. P ły ty . 15.55. Chwilka m or. 
ska. 16.00. K oncert popul. 1109. P rze ­
gląd wydawnictw. 17.15, K oncert soli­
stów. 18.15. Odczyt z W ilna. 13.35 Reci 
ta l śpiew, 19.05. Dokąd jechać i jak  się 
urządzić? 19,10. P ły ty . 19.20 R ozm ai­
tości, 19.35. P ro g ram  na dz. naet. 19.40. 
Na widnokręgu. 20.00. K oncert aymf.
20.50. Dz. wiecz. 21.08. Dokąd jechać 
w święto. 22.00. M uzyka tan. 22,25. 
W iad. sport. 22.35. Kom  .meteor, i kam. 
polic. 22.40. M uzyka tan.

KATOW ICE.
P iątek . U  sierpnia.

7.00. Aud. poranna. 9325. T i\ /■ Wars.:.
11.50. P rogram  ua  dz. bież. 11.38. Sygnał 
czasu. 12.05. P ły ty . 12.25. Tr. z W arsz. 
12335. P ły iy . 1255. Dz. połudn 11.55. P ły  
ty. 15.05. Kom. gospod. 15 10. P ły ty .
15.25. Kom. gospod. 15.S5. Plvly. 15.45. 
Pogad. z działu K osm etyka. (€.00. Kon 
eort popuL 17.00. Tr. z W ars z 18.15. Od 
czyt 7. W ilna. 18.35. Recital śpiew 19.05. 
Rękodzielnicy bez rąk. 19.20. Rozm ai­
tości. 19.30. P ro g ram  na dz. nast. 19.35. 
P rogram  ua dz. nast. 1.9.35. Kom. sport. 
19.40. Tr. 7. W ars z. 21.00. P rogram  ns 
dz. n a s t  21.10. Tr. a W ars*. 2300. Skrzya 
ka poczt w jęz. franc.

W ARSZAW A.
Sobota, 12 sierpnia.

7.00. Sygnał czasu z W ars/. 7.05 U im 
nastyka. 7.20. P ły ty . 7.25. Dz. poranny 
7.30. P ły ty . 7.52. Chw ilka gospot. damo 
wego. 11.58. S ygnał czasu. 1205. T r. z 
O grodu B agatela. 12.25. Cod/.. Przegl. 
P ra sy  Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.30 
D. c. koncertu. 12.55. Dz. poi udo 14 55. 
P ły ty  15.05. W iad. bież, 15.14. Kom 
Państw , lu st. E ksport. 15.15. P ły ty .
15.25. Kom. gospod. 155)5. P ly ły  16.99. 
Aud. d la chorych ze Lwowa. 1638. P ły  
ty . 17.00. Odczyt. 17.15. K once-t w wyk. 
ork. dętej. 18.15. Odczyt z W ilna. 1835- 
K oncert muz. współczesnej 15 05. ta  et 
tal L. L lere lly n  — Jarockie.; nrzy to r  
tepianie prof. L. U rstoiu. 19.20R ozm ai­
tości. 19 35. P ro g ram  t a  dz. nast. 1948. 
K w adrans lit. 20.80. Muzya..i lekka. 
12.05. Dz. wiecz. 21.15. W iad. ogrodnicze. 
22.00. M uzyka tan. 22.25. Kom. sport. 
22.35. Kom. meteor, i kom, polic. 22 40. 
M uzyka tan. 23.30. W iad. z k ra ju  dla 
polsk. Ekap. Pol. na W yspie V edzw ie 
dziej.

OGÓLNA.
(o) O dprawy dła nieetatow ych pr« 

cewników kolejowych. Ogłoszono urzą 
dow-e rozporządzenie m in istra  koni u m 
knc.ji o odpraw ach d la  nieetatow ych 
pracowników kolejowych, zwolnionyc'*
7.e służby.

Rozporządzenie przewiduje, że p ra ­
cownik nieetatow y, zwolniony *« 
służby i nie m ający  praw a do zaopa- 
trżenia, em erytalnego, o trzym uje na z* 
danie jednorazow ą odprawi: u wyso­
kości m ię t' ączuego uposażenia, pobie­
ranego przed zwolnieniem, za każdy
połny rok s łu - ’ r. n<e w,<;ce) Jednak 
łącznic niż .rnosi wynagrodzenie
trzymiesięczne.

Kolejow i pracow nicy .nieetatowi za 
trudn ien i na obszarze województwa P*» 
znańskiego .pomorskiego i śląskiego 
oraz na obszarze w m. G dańska, podle 
gający obowiązujących tam specja l­
nym  przepisom  ubezpieczeniowym — 
m ają praw o do o trzym ania odpraw y 
ty lko w w ypadkach, gdy in sty tu c ja  u 
bezpiecz, niowa odmówiła im ber' lC* 
winy przyznania  ‘świadczeń em eryta 
ii yeti.

Guegdaj wskutek defektu moto­
ru zmuszony był do 1-ądowania na po 
lach wsi Łopuszno, jiow. kieleclne 
go, samolot wojskowy pilotowany 
przez lept Zbigniewa Babińskiego.

W czasie lądowania saniakd za

wadził skr/ydłeui o głowę Marjan- 
ny Barańskiej pracującej f-zy  zbio 
rce żyta, zadając jej lekkie us* 
kod zonie ciała .

Pilot wyszedł bez szwanku, samo 
lot nic został uszkodzony.

'toBanammBBBmmmmmBBmmnaimmKuamasam
Wyśmienite obiady wydaje 

PASZTECI ARMIA 
P. MICHAŁOWSKIEGO 

Obiad k 3-ch dań 1 zł. W *r.
KIELCE, DUŻA W.
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Z KIELC.
ZŁODZIEJ POWRACAJĄC Z ŁU­
PEM ZMARŁ NA UDAR SI RCA.

We wsi Duranów, pow opatow­
skiego, wydarzył się nader ciekawy 
wypadek, któremu uległ J ik e f Staś 
kiewicz, lat 44, mieszkaniec tejże 
wsi.

Otnegdaj rano Staśkiewicar udał 
się na pobliskie pola, skąd skradł 
dwa snopki żyta. W droche d> do- 
rnn Stankiewicz dostał ataku serca 
i zmarł na skradzionych snopkach 
żyta.

W ypadek ten wywar! ru miej­
scowej ludności, która dopatruje 
się tu kary Boga ogromne wrażenie

 i Oi ----
(k) Strzelił sobie w skroń. Onegdaj 

Stefan Kobyłka, zam. w K ichach przy 
uL Niewachlowskiej, wystrzaiem z re­
wolweru w skroń pozbawił sie życia.

Policja dotychczas nie zdo'.Aa uata 
lic przyczyny samobójstwa.

(k) Wściekły pies w Kielcach Wczo 
naj rano, pies należący do W ładysła­
wa Świetlika .wskutek ataku wściekliż 
ny pokąsał kilka osób. Psa przy po­
mocy przechodniów unieszkodliwiono i 
oddano weterynarzowi, który stwier­
dził wścieklizną.

(k) Piorun zapalił stodołą Onegdaj 
w czasie burzy pioruu uderzył w sto­
dołą P ietrzyk Antoniny, we wsi Bru_ 
•lzów — Duży, pow. kieleckiego, wsku 
tek czego spłonęła całkowicie wraz ?, 10 
kopami żyta nie młóconego, spłonęły 
również sprzęty rolnicze,

S tra ty  wynoszą 1035 zł.

(k) Topiąc smołą spowodował pożar. 
Onegdaj Feliks Wójcicki, zam. w Kiel 
each przy ul. P rostej 10, topiąc smoło 
wlec na podwórzu, przez ni-;ostrożi.ośó 
spowodował zapalenie sią smolowcu. 
Zaalarmowano miejscową straż pożar 
ną, lecz przed przybyciem straży ogień 
został ugaszony przez robotników 
miejscowych.

k) „Przyjem ny sen p. Słomki' . S ta­
nisław Słomka, zam. w Kielcach przy 
ul. Jasnej 35, zameldował, że złodziej 
skradł mu w czasie snu na łące obok u- 
licy Spacerowej: pantofle z nóg, zega­
rek damski z kieszeni kamizelki ogól­
nej wartości .30 zł.

(k) Złodziej skorsystł s okazji- Ozga
Stefan, zam. we wsi Kostomłoty, gm. 
Niewachlów. pow. kieleckiego, zamel­
dował, żc złodziej skradł mu teczką skó 
rżaną zawierającą 30 zł. gotiw ki i o- 
brączką srebrną które chwilowo przez 
zapomnienie pozostawił w barakach 
przy ul. Niepodległościowej w Kiel­
cach.

 oOo------
Z SOSNOWCA.

ś . P. TEOIUL JAMHOCH.
Ś. p. Teofil JamroCh, były długo 

letni urzędnik gwarectwa hr. Re 
nard. zmarł w Poznaniu po krót­
kich cierpieniach w dniu 5 sierpnia, 
zaopatrzony św. sakramentami. Po­
grzeb odbył się S sierpnia. Zwłoki 
złożono do grobowca familijnego u t 
Jeżycach w Poznaniu. Zmarły p°zo 
stawił w Zagłębiu dużo przyjaciół i 
znajomych.

Cześć Jego pamięci!
 :0:-----

NOWE DZIEŁO MUZYCZNE
PROF. PO W IA DOWS KIEGO
W domowem zaciszu szanowny 

nasz kompozytor, profesor Powia 
dowski wykańcza nowe dzieło m u­
zyczne pt. Zmai twych wstanie Polski

Jes t to suita na tle życia i czyi.u 
legionowego

Obraz ter. muzyczny, złożony r 
kilku częścii zamówiło już Radjo 
warszawskie na 11 listopada.

Bardzo się cieszymy, że nestor 
pieśni naszego Zagłębia nie złamał 
jeszcze piór.-

I r  Ogłoszenia w naszem piśmie
to szyld wywieszony dla tych, którzy 

nie przechodzą Twoją ulicą.

Znów oszustwo na kopertę.
Bronisław Frydrych, handlarz 

domokrążny, zam. we wsi Lipinki, 
pow. Ostrołęka zameldował w korni 
sarjacie, że będąc w Sosnowcu spot 
kał na ulicy jakąś niewiastę, która 
wyraziła chęć nabycia od niego p*ó 
tna i zaprowadziła go do domu nr 
12 przy ul. Modrzejowskiej (2 p ię ­
tro).

Wmieszkaniu tem nieznany uięż

czyzna zgodził się kupić płótno z;> 
28 zł. W rezultacie Frydrych wy 
dał mu resztę ze 1.00 zł.. Nieznajo 
my włożył pieniądze do koperty i 
zwrócił Frydrychowi, rezygnując 
jednocześnie z kupna płótna. Jak  
się następnie okazało w kopercie by 
ły skrawki i 3 kółka metalowe. F ry ­
drych spostrzegł oszustwo dopiero 
na ulicy.

Echa awantury w magistracie czeladzkim
Biuro wydziału opieki społecz­

nej w m agistracie czeladzkim, byle* 
miejscem gorszącego zajścia, wywo­
łanego przez Józefa Małotę z Pia- 
ków (Szybikowa 2).

Małota przybył do m agistratu 
w czasie kontroli bezrobotnych, e»- 
lem zameldowania swego kolegi. 
K iedy przedstawił legitymację, u- 
rzędnik spostrzegł, że Małota pod 
szywa się pod cudze nazwisko.

Malota, widząc, że oszustwo się 
wydało dla zatuszowania całej 
spraw y wszczął z kierownikiem wy

działu opieki społecznej p. Sadow­
skim oraz z p. Majcherozykiem klń 
tnię, przyczem usiłował podniecić ze 
branych na sali bezrobotnych do wy 
wołania aw antur w magistracie.

W porę zjawiła się policja i za­
jęła się Małotą.

Małota, który jest znany ze swej 
agresywności, a  naw et karalności 
(2 la ta więzienia za działalność an­
typaństwową), onegdaj został skar,a 
ny przez sąd grodzki w Czeladzi na 
miesiąc kozy.

Po strzałach na stacji
Rabsztyn

Aresztowany w związku z unito 
waniem zastrzelenia dyżurnego ru ­
chu na st. Kabsztyn, Adama Sze/.er- 
bińskiego, urzędnik wydziału po­
wiatowego, Michał Bartkiewicz, zo­
stał zwolniony i oddany pod nadzćr 
policji. A wantura na st. Rabsztyn 
wynikła po powrocie podchmielono 
go Bartkiewicza z zabawy w kasy­
nie urzędniczem w Kluczach na tle 
zapatryw ań politycznych. W edług 
tw ierdzenia Bartkiewicza, Szczer- 
biński miał się wyrazić w sposób 
obrażliwy o rządzie i marszałku 
Piłsudskim, na co mocno zareago­
wał Bartkiewicz. Szczerbiński w i­

dząc Bartkiewicza b. uniesionego, 
ukrył się w kancelarji zawiadowcy 
stacji, zamykając za sobą drzwi. 
Bartkiewicz strzelił przez drzwi do 
Szczerbińskiego, a następnie przez 
otw arty lufcik w oknie. Obydwie 
kule chybiły.

Przeciwko Szezerbińskiemu pro­
wadzone będzie oddzielne dochodze­
nie o obrażliwc wyrażenia przeciw­
ko rządowi i jego członkom.

Bartkiewicz, były kierownik eks 
pozytury funduszu pomocy bezro­
botnym, ma opinję solidnego csdo 
wieka.

Biało ubrany wdowiec
kroczył za trumną żony.

Pewnemu urzędnikowi zakładu 
pogrzebowego w Paryżu zmarła żo­
na. W trzy dni po jej śmierci, odbył 
się pogrzeb. Jakże zdumieni byli 
wszyscy świadkowie, gdy spostrze­
gli, że bezpośrednio za karawanem 
kroczy człowiek ubrany całkowicie 
na biało: białe ubranie, biały kra 
wat, kapelusz i buciki.

Zapytano więc wdowca, co zna 
czy ta  maskarada?

Był bardzo zdziwiony tem logi-

cznem pytaniom. Udzielił na nie 
zresztą całkiem logicznej odpowie­
dzi:, objaśnił, że uważałby tó za 
brak szacunku dla swej zmarłej żo­
ny gdyby za jej trumną szedł w tem 
samem czamem ubraniu, w którem 
towarzyszył pogrzebom osób oboję­
tnych. Ubranie to stało się niejako 
jego strojem zawodowym. Odczu­
wał potrzebę zamanifestowania 
swej osobistej straty  przez włożenie 
zupełnie odmiennego ubrania.

Gigantofon z tamtego świata
makabryczny pomysł handlarza trumien

W jednem z miast francusłccb 
pewnego pięknego poranku na 
skrzyżowaniu najruchliwszych idu 
nagle rozległ 3ię tubalny, jakby z 
grobu wydobywający się głos:

— Trumny, wieńce, zam aw ianie 
grobów, ubrania pośmiertne, tra n ­
sport nieboszczyków — żądać kata 
logów — najniższe ceny! Nie boimy 
się konkurencji! — ojcowie, roężi 
wie, synowie, żony, matki, córki --  
zapamiętajcie nasz adres.

Publiczność słuchała i nie wierzy 
!a, a głośnik ryczał wciąż przedę- 
tym głosem „dźwiękowca'1, zachwa 
łając z arogancją prostaka, ktery 
chce zarobić wszystko jedno na 
ozem, utensylja żałoby, straszne rek 
wizyty śmierci.

Ja k  łatwo się domyśleć, gigaiFn- 
fon makabrycznego kupca nie siał 
swej propagandy zbyt długo. Poli­
cja dała mu lekcję subtelności.

WYMÓWIENIE PRACY URZl^il 
NIKOM W FABRYCE „RADO 

CHA* W SOSNOWCU.
W fabryce chemicznej „Kado- 

cha“ w Sosnowcu wszyscy urzędni­
cy otrzymali listy z wymówieniom 
pracy. Pozostaje to w związku r. 
projektowaną obniżką płac.

 (o)-----
(s) Posiedzenie organizacyjne komi­

tetu obchodn 250-lccia Rwyclęslwa pod 
Wiedniem. Celem uczczenia przypada­
jącej we wrześniu r. b. rocznicy 250-le- 
oia zwycięstwa Sobieskiego jod  Wied­
niem i przypomnienia wielkiej ówczes. 
nej roli dziejowej Polski, zorganizowa 
ny zostanie w Sosnowcu ob jtód  tej 
uroczystości. Posiedzenie organizacyj­
ne odbędzie sie dziś o godz 7.W wleez- 
w magistracie.

(s) W sprawie broszury obronie 
przeciwlotniczej 1 gazowej. Miuisterjum 
spraw wewnętrznych żakomunkowało 
magistratowi sosi.owieckiem i że uka - 
zała sie broszura p. t. „Ratownictwo 
ludności cywilnej" (Samoobrona prze­
ciwgazowa) — wydana w Ka'owicach.

Broszura ta, zawierająca ca l/ szereg 
btedów co do przygotowania ludności 
do obrony przeciwlotniczej i gazowej, 
obliczona jest na duży zysk prywatny 
(cena 1 zl. za 18 stronic druku), w dru­
kach zaś reklamowych, nie podając, że 
„Samoobrona przeciwgazowa ‘ jest fir­
mą, wprowadza czytelnika w błąd. gdyż 
może on sądzić, że jest to nie firm a pry  
watna, a organizacja społec* U, popie­
rana przez państwo.

W  związku z tem minister i urn zabro 
nilo korzystania z tej broszury wła­
dzom adm inistracyjnym .

 oOo------
Z BĘDZINA

(b) Kto sprzedaje wody gazowe z 
domieszką sacharyny. Powiatowy urząd 
zdrowia w Będzinie sporządzi! w ubie­
głym tygodniu szereg protokołów na 
właścicieli wytwórni wód gazowych za 
sprzedaż wody z domieszką sacharyny. 
Przestępców takich wykryto bardz* 
wiciu, a jak nas władze zapewniają u. 
uaranych bedzie jeszcze więcej

Do upartych i zawodowych fałsze­
rzy wód gazowych, którym protokuły 
sporządzano już kilkakrotnie, i.ależąi 
Bendyt Konrnfeld w Będzinie, ul. Mod 
rzejowska 68, Sz. B rukner w Dąbrowie, 
ul. Szopena 26 i M. Kornfe'd w Będzi­
nie. ul. Rybna.

 -.0 :-----
7  CZELADZI.

(c) Echa wypadku ua kop. Jo w isz
N ieszczęśliw y w ypadek porażenia prą­
dem elektrycznym  dwóch elektrom on­
terów: Andrzeja W ojtasika  i  Kazimie-; 
rza M usialika na kop. .Jowisz" w W oj­
kowicach K om ornych, o czem wczoraj 
donosiliśm y, w yw ołał wsrod < obol n i- 
ków w Czeladzi duże poruszenie. Prze­
byw ają oni w szpitalu  w Cze adz- Stan  
ich jest b. ciężki, ponieważ "zuaW o 
licznvch obrażeń na calom ciele. N aj­
więcej zagrożone są g łow y i ręce r.i 
S i i w X .  W ojtasik  omal me po­
strada! wzroku, a przytem  pomad* po- 
szarpane rece. D októr za b ro n i prowa­
dzenia rozm owy z chorym i, to te ł po­
licja n ie zdołała jeszcze us ta. A  wszy. 
stkich szczegółów  wypadku,

 oOo-
7  ZAWIERCIA.

(z) „Pracowity" piekarz. Abraii 
Noreh, właściciel piekarni w Zawierciu 
przy ul. Aptecznej 6, niezwa.tając i.i 
panujące bezrobocie wśród cz* adników 
piekarskich, zatrudniał swoich prneow 
ników ponad określony czas preey Do, 
szło to do wiadomości inspektora pra­
cy, który zajął sie właścicielem piekar. 
ni i za łamanie ustawy o czasie pracy 
ukarał Norcha 2 dniowym aresztem 
Noreh kare odsiedział.
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O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
ua książeczkę oszczędnościową 

w KOMUNALNEJ KA^IE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może. gdyż to jest ta. 

jemnicą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników,

(z) Ueieeatea przed podatkiem od 
szyldów. Przed 0 laty wprowadzony zo­
stał przez m agistrat podatc* od szyi. 
dćw, który z niechęeią przyję .y został 
przez wszystkich posiadaczy wywie­
szek. Kupcy i rzemieślnicy, nieznający 
przepisów ustawy przemysłowej, po­
zdejmowali swoje szyldy, by tym spo­
sobem nie rejestrować szyldów w ma­
gistracie i uniknąć podatku.

Starostwo, jako władza administra­
cyjna nałożyło kary na niepo«iadają_ 
c.yeh szyldów, które pojawiły się znov/u

Rejestracja szyldów odbywa się 
przed rozpoczęciem każdego nowego ro 
ku budżetowego, okazało się, Ł* w o- 
bocnym roku budżetowym cały szereg 
szyldów nie został w m agistracie zare­
jestrowany, a niektóre z nich znów jak 
przed 3 laty  zniknęły ze swoica miejsc. 
W - tych dniach m agistrat w ysłał na 
miasto urzędnika, .któremu udało się 
wyszukać tych wszystkich, którzy 
m yśl ustawy przemysłowej powinni 
mieć szyldy, a nie mają ich, Tym wszy 
stkim, poza wydaniem nakazu natych­
miastowego wywieszenia szyi dew w y­
mierzony został podatek w stawce mak 
symalnej 25 zł., a oprócz tego zostali 
oni znów ukarani przez starostwo po 
59 zł. grzywny.

Obywatele wymagający od miasta 
różnego rodzaju świadczeń, jak remon 
tu i budowy ulic, opieki lekarskiej, 
utrzymania schroniska dla starców, za­
kładu wychiwawczego dla sierot itp. 
nie mogą i nie powinni uchylać się od 
płacenia podatków na rzecz miasta, 
tembardziej, że ostatnio funduszami 
temi gospodaruje miasto nadzwyczaj 
oszczędnie.

 jO ;___
Z OLKUSZA-

łoi) Osobiste. Powiatowy komendant 
p. w. i w. f. kpt. Zwarycz wrócił z obo 
to  letniego wraz z hufcem p w. z Her 
nanowie i z dniem dzisiejszym rozpo- 
zyna 4 tygodniowy urlop wypoczynku 

tv y •
(ol) Ze straży, W wyniku zawodów 

konkursowych straży ogniowej w W ol 
bromin. odbytych przed kilku dniami,
I m. zdobyła straż z Łobzowa ó f  p.) i
II  m. straż z Tarnawy (13 o 1.

Czynsz wypłacany różami.
Nr 223.

Wielu lokatorów opałciloby z pe 
wnością komorne różami, j rzyno- 
sząc kosz pachnących kwiat'.w dla 
wyrównania rachunku. Ale taki spo 
sób załatwiania należności pozosta 
je w dziedzinie błogieh marzeń luh 
ufcopji. W A nglji natomiast, gdzie 
stare obyczaje żyją po dziś dzień, 
istnieją szczęśliwcy, którzy w ten 
właśnie poetyczny sposób regulują 
czynsz dzierżawny.

Szczęśliwcem tym jest lord 
Atholl. jeden z najbogatszych zresz 
tą  ludzi w Anglji ,który na podsta 
wie tradycji obowiązany jest coro­
cznie wręczyć królowi białą różę. 0- 
łiowiązek ten spełnić musi lord wów 
czas, gdy król gości na jego zamku. 
Sposób płacenia różami był rozpow 
szechniony w Anglji w czasach śre

dniowiecza. Róża oznaczała symbo­
liczny hołd złożony królowi przez 
letnika ,który spłacał w ten sposób 
należne królowi lenno. W okresie 
panowania króla Edwarda J  10 pr. 
wszystkich dóbr lennych spłacało 
daninę w postaci róż, któro w leeie 
należało złożyć u dworu.

Inny rodzaj spłaty czynszu cią­
ży na księciu Marlborough, musi on 
coroku posyłać królowi małą chorą 
giewkę z białego jedwabiu. Ród 
książąt Morlborough zobowiązał 
się do tego symbolicznego lenna po 
otrzymaniu w darze od króla pała­
cu Blenheim. Bądź co bądz finan­
sów7 księcia nie obciąża zbytnio wy­
datek na chorągiewkę jedwabną, 
która jest jedynym ekwiwalentem 
za podarowany pałac.

Złota księga „33 - latków”
w rzymskim roku jubileuszowym.

W  Paryżu opowiadają o zabaw-
nem zdarzeniu, które się przytrafi 
ło pewnemu proboszczowi zapadłej 
p ara fji prowincjonalnej.

Zgłosiło się doń kilku wiernych 
i oświadczyło:

— Oto nasze podpisy. Nasze i na 
szych przyjaciół. Wszyscy jesteśmy 
w: latach Chrystusowych. Niech ję 
proł ^zez prześle do Rzymu, zazna­
czając, że to na uczczenie roku jubi­
leuszowego.

— Ależ to bluźnierstwo oczywi 
ste! Zbawiciel nasz został ukrzyżo­
wany mając la t 33, ale to nie racja, 
by byle grzesznik stroił z tego powo 
du hece! W ielka mi rzecz, macie p> 
33 lata, dobrze, ałe co poza tern jest 
w was z Syna Człowieczego!

P araf janie spojrzeli po sobie j a ­
koś dziwnie, ale nic nie odrzekłszy 
wyszli z plebanji. Arkusz z podpisa­
mi z sobą zabrali.

Po dwu tygodniach proboszcz 
otrzym ał z Rzymu pismo, w yjaśnia­
jące, że dziwne się wydaje władzy 
kościelnej jego buntownicze stan 
wisko i krytykowanie zarządzenia 
papieskiego.

Jeżeli ksiądz proboszcz ma jakie

Umarli wstają z grobu...
— Zapewne, ale pomimo przebra 

nia wystarczyć może jeden ruch, in­
tonacja głosu, aby obudzić podej­
rzenia... Wolałbym nie pokazywać 
się w tamtych stronach.

— To niepodobna.... Trzeba zary 
zykować i jeśli jest niebezpieczeń­
stwo stawić mu czoło odważnie... /  
rvielu przyczyn podróż ta  jest ko­
nieczną... Nie dowierzam doktorowi
Gilbertowi, a nawet i Raulowi... Ma­
ją oni pewne wątpliwości, z które- 
mi muszę walczyć wszelkiemi muż- 
łiwemi środkami.

— Uzbrój się w zimną krew, jak 
ja to czynię i skorzystaj z pobytu w 
Morfontaine, aby przypatrzyć się 
wszystkiemu, wystudjować, zdać 
sobie ze wszystkiego sprawę.

— Ran baron może być spokojny 
— odrzekł Vendame. — Ponieważ 
niebezpieczeństwo jest nieuniknio­
ne, odważnie stawię mu czoła i pcha 
żę co umiem... Mam honor życzyć 
dobrej nocy panu baronowi.

Pan i sługa udali się do swoich

wątpliwości co do zgodności akcji 
zbierania podpisów 33-łetnich męż­
czyzn z zasadami wiary św., to 
niech poprosi swego biskupa o wy­
tłumaczenie mu, o rozjaśnienie w u 
myślę niedość widocznie oświeco­
nym przez modlitwę. Ałe niech v'e 
krzyżuje planów Stolicy Apostol­
skiej. '

Cóż się bowiem okazało? Oto pa­
ra f janie znali lepiej rozporządzenie 
W atykanu, niż jego urzędnik! Ten 
nie wiedział, że w roku bieżącym 
gromadzi się „Złota Księga*1 po dpi- 
sów „33 Tatków**, jako pam iątka pa 
jubileuszowym X IX  wieku.

Niech zostanie w historji św iata 
ślad niezatarty ilu mężczyzn w sile 
wieku i umysłu znalazło się po 19 
wiekach panowania chrześcijań­
stwa, którym zależało na tem, by 
ich nazwiska świadczyły przed po­
tomnością o ich pobożności...

Słów tych, motywujących wyda­
nie Złotej Księgi nie czytał prowin­
cjonalny proboszcz, a złośliwi para 
fjanie, zamiast go oświecić, wysłali 
swe nazwiska wprost do Rzymu, nie 
omieszkująe osmarować odpowied­
nio swego duszpasterza.
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pokojów.
— Dobranoc.

XXVI.
Raul de Challins w ponurem us­

posobieniu powróci! do swego mm 
szkania na ulicy Sain Dominique

Odjazd tak bliski Gabrjeli bar­
dzo go niepokoił. Odjazd ten wśród 
wszystkich jego zajęć i kłopotów, a 
wiemy, że te nie były małe, ten od­
jazd stanowuł najważniejszą troskę 
młodego człowieka.

Kiedy Gabrjela odjedzie do Bry- 
sur-M ame, nie będzie mógł je j czę­
sto widywać.

Przyw ykły spotykać ją codzien­
nie mógł pogodzić się z myślą, aże­
by przez czas dłuższy nie słyszeć 
je j głosu i nie szukać w7 jej wzroku 
wyznania podzielanej miłości.

Gabrjela przytem wydawała mu 
się w ostatnich czasach bardzo smut 
ną. a nie mógł zapytać jej o przy­
czynę tego smutku.

Bezwątpienia należało smutek 
ten przypisywać chwilowemu rozlą 
ezeniu; ale było to tylko przyput-z-

POKOST szybko schnący, 
farby, pondzie 1 lakiery po­
leca najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór­
nicza, ul. Sobieskiego 29.

KRWAWA BITWA O WZGŁIJ 
DY BYDLINIANKI.

Na tle zazdrości o jedną z ładniej 
szych dziewcząt w Bydlinie, gir. 
Dłużec, wynikła bójka ponuędzy 
trzema rywalami z Bydlina: Janem  
Sojką, Władysławem Pabisiem i J a  
nem Kalarusem. W bójce w dn. ii 
bm. J a n  Sojka i K alarus pokłuli nu 
żami Pabisia, następnego zaś dnia 
Pabiś zrewanżował się na rywalu 
Sojce w ten sposób, że ciął go dot 
kii wie siekierą w rękę. Sojka w cią 
gu trzech tygodni nie będzie zdatny 
do żadnej pracy, jak  orzekł dr. Aj 
zenszaft z Wolbromia.

 :0:-----
(ol) Do Lwowa. Związek podofice­

rów rezerwy w Olkuszu urządza trzy­
dniową wycieczkę na ogólno krajowy 
zjazd podof. rezerwy do Lwowa (na 13, 
14 i 15 bm.) dla swych ezloukć w, ieh ro 
dżin i sympatyków. Zapisy dc 11 bm. 
przyjmuje związek.

„Szwajcarskie Gorzrkte 
Zioła" (z marką Ko.
jut) są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„o«.«ajcarskie Gorzkie Zioła" 
śą naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcjo organów trawienia 
1 działającym urzeeiwko otyłości.

ozenie. Pewności nie miał.
— Znajdę sposób jednakże zbli 

żenią się do niej, pomimo wszystkie 
go — mówił do siebie Raul i najdzi- 
Avaczniejsze projekty poivstawaly a v  

jego umyśle.
Z trudnością zasnął, bardzo już 

późno w nocy i we śnie trapiły go 
złowróżbne marzenia.

Obudziwszy się zrana, czuł się 
jek zbity.

Baronowa de Gąrennes wcześnie 
wyjeżdżała do Bry-sUr-Marne.

Udał się więc na ulicę Madame 
o ósmej rano, mając nadzieję znale 
zienia sposobności porozmawiania 
chociaż na chwilę sam na sam z Gah 
rjelą.

Panna do towarzystwa, kuchar­
ka i służący pojechali naprzód z ba ­
gażami.

Łatwiej zrozumieć, aniżeli opi­
sać przykrość, jaką mu zawód ten 
uczynił.

Gyby przewidział ten wypadek, 
zam iast przychodzić na ulicę Mada­
me, pobiegłby na dworzec W schod­
ni, lecz nie wpadł na tę myśl, opusz­
czać zaś teraz ciotkę było niepodo 
bieństwem.

F ilip  nadszed cokolwiek później, 
bardzo niekontent, że już zastał swe 
go kuzyna.

Miał z matką do pomoivienia, 
chciał oddać je j flaszeczkę digitali- 
ny, dać jej przytem konieczne wska 
zówki, wskutek tego przeklinał swo­

ją  niezręczność i opóźnienie.
Pani de Garennes zrozumiała z 

rvyrazu fizjonomji syna, o ile obec­
ność Raula w tej elnvili jest mu nie 
na rękę, a zrozumiała tem łatwiej, 
że sama dlatego jedynie wysiała 
naprzód Gabrjelę, aby być w moż­
ności rozmówienia się swobodnie i 
bez świadkÓAV ze swym synem.

A zatem należało na kilka choć­
by minut oddalić pana de Challins.

Ale pod jakim  pozorem?
Pomysłowość poddała go natyeh 

miast.
—Moje kochane dziecko — rze­

kła do Raula — czy nie chciałbyś 
oddać mi pewnej przysługi?

— Jestem na twoje rozkazy, m o­
ja  ciotko.

— Nie mam tu już... nikogo... Po 
staraj mi się o powóz.

— W tej oh wół i.
T młody człowiek wyszedł, aby 

wyszukać jakikolwiek wnhikuł.
— Byłam jak na rozpalonych A \ ę  

glaeh — rzekła baronowa, zw raca­
jąc się do syna. — Co masz mi du 
powiedzenia.

— Najprzód — odrzekł miody 
człowiek, podając pani de Garonne*3 
flakonik — weź to, moja matko.

Baronorva spojrzała na etykietę 
flaszki i rzekła:

— Wszakże to nie belladona...
— Nie... nie mogłem jej dostab„ 

Je s t to digitałina...
d, e. a.

t
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„Parasol przeciw burzy”
Australijski inżynier Fryde­

ryk Kreeckle wynalazł aparat pos'a
dający zdolność rozpędzania chmar 
deszczowych- Aparat ten, nazwany 
przezeń „parasolem przeciwko bu­
rzy1', przypomina z wyglądu zewnę­
trznego hardziej może jakąś pirami 

Idę albo metalową choinkę, aniżeli 
parasol. Konstrukcja parasola prze 

'ciwko burzy jest wcale nieskompli­
kowana: na ogrągłej masywnej pod 
stawie umocowana jest prostopadłe 
olbrzymia ilość drutów metalowych 
różnych wielkości. Druty te w licz­
bie 3 — i tysięcy ułożone są w ten 
sposób, iż w samym środku podsta­
wy są one najwyższe ku brzegom 
zaś niższe.

Podczas silnego zachmurzenia, 
jeszcze przed nadciągnięciem turzy 
należy aparat ustawić w danej 
miejscowości na wysokim slupie. 
Poprzez metalowe druty aparatu, ją  
ko idealne przewodniki, elektrycz­
ność w yładow uje  się w sposób naj­
zupełniej spokojny, bez wszelkich 
wstrząsów jedynie w  pobliżu  a para 
tu. dają się słyszeć słabe trzaski, w 
nocy zaś na końcach drutów zauwa 
żyć można male niebieskawe iskier 
ki. Stopniowo, skutkiem osłabię: ia 
wyładowania elektrycznego chmur, 
oddzielne kropelki wody, nie podle 
gąjac sile wzajemnego przyciąga­
nia, rozpraszają się na większej 
przestrzeni: chmury rozchodzą się i 
ostatecznie znikają zupełnie.

Wynalazek inż. Kreecbla stoso­
wany był przezeń kilkakrotnie, po­
dobno z dobrym wynikiem

DR031AZBI MEDYCZNE
W jednym sześciennym inilimcirzo 

krwi m ają ludzie 4 i  do 5 m!I jonów
czerwonych ciałek krwi. Mężczyźni ma 
ją  z  reguły większą liczbę. kobiety 
mniejszą. Ze ewierząt kot m a w jednym 
milimetrze sześciennym 93 miijonów, 
koń — A  mlljony, małpa, królik l pies 

i innie jwiącej % miljonśw. gil I I  -  łan* 
ciurka X  a  żaba 0.4 mlljony eząrwou 

iryeft krwinek. ;:iv r-ś !'• - ! - J ,
Człowiek może być bez żołądka, 

jak  tego dowiodły wypadki — gdy żo 
łądek, zżarty przez raka, trzeba było 
wyciąć .a iwlnwiek żył mimo to.

* » «
Przeciętnie liczy sic, że kripla p ti- 

nu waży 1/580 jednostki sy­
stemu metrycznego (0.05). Wnfcec tego 
2& kropli płynu uchodzi *a 1 gram.

•  *  *
Pobyt w wielkiem mieście Jest b s r . 

dzo szkodliwy dla osób, chorych na 
płuca, gdyż kurz wielkomiejski zawie 
ra  w sobie mnóstwo drobniutkich i bar, 
dzo tw a r d y c h  pyłków kwarcowych, któ 
re pochodzą * granitowego braku. Pyt 
ki te  drażnią chore plftca i powodują 
pogorszenie się stanu chorego.

*  *  *

Zarówno abstynet ja k  1 alkoholicy 
godzą sie co do jednego punktu- *« 
dzieci dć la t  czternastu nie powinny n»g 
dy i w żadnej Termie otrzymywać al­
koholu.

•  •  •

Nasze paznogcie rosną roe»nie o
pięć centymetrów.

* * •
Bakier je  gruźlicy są tak maleńkie, 

że trzebaby ułożyć ich 388 do 488 jedna 
za drugą, aby otrzymać długość m ili­
m etra.

Dziwny i tajemniczy wiązi
Dużo poszlak i dużo alibi.

.3

W więzieniu wileńskiem od roku 
przesiaduje człowiek, przeciwko 
któremu przemawiają liczne poszla­
ki, a który uparcie dowodzi, źe padł 
ofiarą fatalnego zbiegu okoliczno­
ści.

Początek tej historji datuje się w 
r. 1928, kiedy to w urzędzie poczto­
wym w Dziśnie ujawniono pewne 

nadużycia 
ze strony funkojonarjuaza tego u- 
rzędu, 22-Ietniego Henryka Medar­
da Hermańskiego.

W trakcie dochodzeń, Hermań- 
ski zbiegł i daremnie poszukiwani* 
go listami gończemi. Dopiero w n

biegłym roku znaleziono osobnika 
tego nazwiska w Brześciu nad Bu­
giem.

Aresztowany wyraził zdziwier-io 
1 oświadczył wręcz, źe wogóle nie 
był w Dziśnie l nigdy nie pracował 
w żadnym urzędzie pocztowym, w 
ciągu zaś całego roku 1928 przeby­
wał w Brześciu, oo istotnie udowod­
nił

meldunkami

Nieporozumienie tłumaczył tem, 
źe w r. 1927 skradziono mu doku­
menty osobiste, o czem meldował
we właściwym czasie policji. Po­
nadto alibi swoje opierał na okolicz-

Cechy fryzjerów i chirurgów 
w średniowieczu.

Chirurdzy należeli w dawnych 
czasach do cechu golarzy i trwało 
to tak długo, dopóki wiedza medy­
czna nie wyszła z powijaków. W An 
glji „szanowne zgromadzenie11 gola 
rzy i chirurgów istniało jeszcze do 
XVII wieku i cieszyło się przywi­
lejami królewskiemi, któremu nadał 
Henryk VIII. Pozwolił on cechowi 
dbać wyłącznie o higjenę w Londy­
nie. Cech zasłużył się miastu na tem 
polu, budując szpitale i przyczynia 
jąo się do zwalczania, grasujących 
wówczas epidemij. Wspaniały 
gmach Cechu golarzy i chirurgów 
należał do niewielu budynków, któ­
re ooąłały podczas olbrzymiego poża 
ru w r. 1666. W hallu gmachu wńrł 
jeszcze do dzisiaj obraz Holbeina

młodszego, przedstawiający Hen­
ryka VIII, który wręcza mistrzowi 
cechu dekret o przyznaniu przywile
jów.

Dopiero w połowie X V II I  wieku 
doszło do rozłamu w łonie cechu mię 
dzy golarzami a chirurgami; ci osta 
tni wystąpili z cechu i założyli w r. 
1800 kolegjum, istniejące dzisiaj 
pod nazwą „ Royal College of Sur- 
geons“. Cech golarzy pozostał nato­
miast właścicielem gmachu, mająt­
ku stowarzyszenia, obrazów etc. 1 
istnieje jeszcze i dzisiaj, aczkolwiek 
stracił łączność z rzemiosłem gol ar­
akiem. W Angłji instytucje o daw­
no przebrzmiałej treści l znaczenia 
istnieją dalej siłą tradyeyj, jak * 
wspomnienie żywe przeszłości.

P O R T
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

CZOPKI HEMOROIDALNB 
„Varlool" (■ kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają frazy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

O MISTRZOSTWO KL. C.

O mistrzostwo kl. C. w nadchodzącą 
niedzielę walczą :

I.sza podgrupa i K inereth — SMP. 
(Porąbka), Naprzód — Przemsza.

Il-ga  podgrupa: Cynkowała — Dą- 
browianka, Gołonóg — Cyklon, Maka- 
bi (Dąbrowa) — Orzeł.

 sK>::-----
C. K. S. — BRYGADA.

W nadeliodząeą niedziołę OKS. wy­
jeżdża do Częstochowy, gdzie rozegra 
rewanżowy mecz a Brygadą.

 oOo------
O W EJŚCIE DO LIGI.

Z cyklu rozgrywek o wejście do li 
gi w niedzielą odbędą się m stąpujące 
spotkania:

Polonja (Bydgoszcz) — Polonja — 
(Warszawa), Leg ja — Turyści, Olsza 
(Kraków) — Naprzód (Lipiny), Hasmo 
nca (Równe) — Polonja (Proc myśl) i 
W. K. S. (Wilno) -  4 d. s. p. (Ur*eóć).

 i Oi -----
WAŁKA O TYTUŁ NAJSZYBSZEJ 

KOBIETY ŚWIATA.

W alasie wiezówua, dotychazas liai-
szybsza kobieta na świeci o jest poważnie 
zagrożona w swej suprem ae,i .

W najbliższą niedzielą w Brukseli 
będzie ona s ta ra ła  sią utrzymać ten za 
SHczytny ty tu ł najszybszej kobiety 
świata. W alka będzie ciężka, gdyż pre 
tendonikam i do tego ty tu łu  są a i  dwie 
zawodniczki^ holenderka Bcburmau i

ności, iż listy gończe ścigają czło­
wieka o pociągłej twarzy i o ja­
snych oczach, gdy on ma twarz ra­
czej okrągłą, a oczy ciemne.

Dowody niewinności, zdawało­
by się niewątpliwe. Mimo to wła­
dze sądowe były nieubłagane.

Kilku bowiem świadków —oso­
by znające defraudanta Herman- 
skiego z Dzisny — stwierdziło jego 
tożsamość, a jeden z dwuch powi­
tanych rzeczoznawców — kaligra­
fów ponad wszelką wątpliwość «- 
rzekł, iż charakter aresztowanego 
zgadza się co do joty

z pismem defraudanta.

Nie dość tego. Inny świadek ii- 
stalił pod przysięgą, że zna Hc-r- 
mańskiego z czasów szkolnych.; 
tymczasem aresztowany młodzian 
potrafił udowodnić, że nigdy do wy - 
mienionego przez tego świadka grm 
nazjum nie uczęszczał.

Sprawa Hermańskiego, który od 
roku już znajduje się w więzienie, 
budzi zrozumiałe zaciekawienie 
nietylko w sferach prawniczych.

Wyznaczona niedawno rozpra­
wa sądowa została odroczona ce­
lem powołania nowych świadków 
obrony.

L*.. PROSZEK

S L kogutek'
■ wrrr.w-:-:.:-.rGzmit 

' u s u w a  h a j u p o r c z t w s z *

*  BÓL GŁOW Y.

angielka Hiscock. Obie one osiągnęły 
niedawno na 100 m. ozas 11.9 sek

 800-----
AKS. (NIWKA) -  BRYGADA 

(STRZEMIESZYCE) 5:2.

Na boisku wlaanem Brygada (Strze 
mieszyce) odniosła porażką w spotka, 
niu towarzyskiem z  AKR a Niwki w 
stosunku 3:8 — przedmees rezerw 5s8
dla AKS.

 (Oi-----
SPOTKANIE LIGOW E

O mistrzostwo lig i walczą w uajM it 
szą niedzielą: Ruch — Pogoń w Wiel­
kich H ajdukach 1 Legja — W isła w 
Warszawie.

O spadek z ligi walczą: Pod pór ze —i 
Czarni w Krakowie.

 OOO— -

MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ LEK­
KOATLETYCZNY A U S T R JA -P O L ­

SKA ODWOŁANY.

Pisaliśm y już o mającym sią odbyó 
w dniu 15 bm. w K r. Hucie mcero mię­
dzypaństwowym lekkoatletycznym Au 
strja—Polska

W ub. poniedziałek austrjaoki zwią. 
aek lekkoatletyczny odwołał swoj przy­
jazd do Katowic — twierdząc P/' zgóry 
zastrzegł sią przeciwko rffządzaniu 
spotkania Wieideó—Śląsk na dwa dni 
przed spotkaniem nepreaentaeyi obu 
państw. Ciekawe jest kto poi.icsie do­
tychczasowe wydatki i  kiedy wyzna­
czony zostanie nowy term in spotkania.

O strzeżenie.
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM14 „Migreno - Nervo- 
■in“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniacn Gaseckiego. zna 
nych od lat trzydziesto. Przy zakupnie
Sroszków z „Kogutkiem* „Migreno • 

ervosin" zwracajcie uwagą na opako­
wanie 1 odrzucajcie uporczywie _ pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po * 
proszków — pudełko 75 groszy.

Osoby, dla których przyjmowane
proszku* 'stanowi p e w n ą  tradność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK „M b 
GKENO_ - NERVOSIN". j r  ta ­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - Migreno - Nervo­
sin" w oryginał nem opakowaniu Uą- 
seckiego.

HUM OR.
SZCZERZE,

Śpiewak: — Ubezpieczyłem swój 
glos na 50.000 franków!

Przyjadels — T ak .czemu w takim
razie towarzystwo nie wypłaca ci pie­
niędzy!

 ) 0 (---------
GODZINA JAZDY.

— Jak  ubiegła ci lekcja jardy kons 
nejt

— W piaskn.



WAŁKA Z BEZDOMNOŚCIĄ W T ONDYNTF ROZRUCHY NA KUBIE.

# ; S

Władze miejskie w Londyme w zi^y sit; energie^ nie do zwale I 
nia bezdomności. Za miastem buduje się dziesiątki baraków, w kituj Cu 
znajdą pomieszczenie wydziedziczę ni przez los.

Na Kubie wy buchły rozruchy Na ilustracji baterja przybrzeżna
w czasie ćwiczeń.

K A T A S T R O F A  K O 1® 4 U N IA  N A  W  A M E R Y C E .

-

1  ' -

I *  I , "  I i | P <
•»_*., < f  • 1 Lł

KINO

ZABŁ.ĘBtc
dawniej 

łino-Teatr .Udziałowy'

I W A *

Krno-Teatr

W jednej z kopalń w A m eryce wydarzyła się straszna katastio  
fa. Obrywające się zwały węgla p rzysypały  16 górników. Przed k o ­
palnią, na wieść o katastrofie zebra ly  się tłumy górników.

OBWIESZCZENIE
K om ornik Sądu Grodzkiego w Sosnowcu II_go rew iru  egzekucyjnego 

J a n  C hrzaśtow ski, zam ieszkały w Sosnowcu przy  ulicy  1-go M aja Nr. 12, na 
zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K . '?  C. ogłasza, że celem zaspokojenia wiferzy- 
tełności różnych wierzycieli b P ęd z ie  się sprzedaż z publicznej licy tac ji mzej 
w ym ienionych ruchom ości: "

16 sierpnia  1933 r. w Tt-gim  term in ie  o godzinie 10-ej w Sosnowcu 
przy ulicy Logjonów 2 — składających się' z 1700 klg. te k tu ry  surow ej papo 
wei Nr. 80—20(1. oszacowanych na zł. 560.—

16 sie rpn ia  1933 roku w d r u g i m  term in ie  o godzinie lO.ej w ł o s u o w c u  
przy ulicy  Legionów 2, sk ładających  sie z 3200 klg. tek tu ry  surow ej papowej 
N r. 80—200, oszacowanych ua złotych 1120; i

16 sierpnia  1933 roku w I  szym  term inie  w Sosnowcu przy ul cy Mod­
rzejew skiej w domu pod N r. 22, składających sie z 700 p a r pończoch dam skich 
jedw abnych, fildekosowych i m.. 1000 w iązanek kraw atów  i laOO p a r skarpet, 
oszacowanych na  złotych 4900.— , . ■

Powyższe ruchomości można oglądać pod w skazanym i adresam i w dniu
i m iejscu licy tacji. Komopij, k rew in | I l  ft0 JA N  CHRZĄSTOW SK1

Dziś podwóiny program

POD GRADEM KUL
w roli t y t u W e j  W1LJAM EJSM O ND

MIODOWY MIESIĄC
Szam pańska kom edja z H im em  w  ro li ty tu łow ej

Ceny biletów od 25 groszy

Od 9-go i dni następne
Tom Mix

w swojej najlepszej kreakcji p. t.

ra śmierci
DUSZE W MIEWOLI

Dramat erotyczny

I URODNE OGŁOSZENIA KTO
zdr i* «?anu-

L O K A L E

PO K Ó J do w ynajęcia. W iadomość w 
adm in istrac ji.

POSADY i PRA CE"

(TttKKRNA w y k w a lif ik o w a n a  p raso
aczka. W iadomość F eliksa  P erła  19
Talnia p o z n a ń ---------

PO TR ZEB N A  służącą, zgłaszać sie. do 
P aliborza  na D ziew iątym  dom ks. H u .
szny. _____ __________ ——•------
RTt RZEBNA  k asje rk a  .1. Koss Sosno­
wiec W arszaw ska 14.

K U PN O  I SPRZED A Ż

K U P IE  SAMOCHÓD ciężarowy za go. 
tów kę 2 — 3 tonnow y. O ferty  do „Ex- 
p resu  Z agłębia" dla „Cegie .

TARTAK
w Sosnowcu, Dziewicza 18, te '. 1 15 po 
łeca drzewo budow lane i sto a rśkie.

MYDŁO ADA
pieni się dobrze i w tw ardej . wedzie. Zu 
żyw a się niewiele. Sprzedaż w każde, 
ilości w Fabrycznym  Składzse

j o r
Sosnowiec. M odrzeiowska 30 _____ _
O K A ZJA ! Tanio, byle zaraz. Nowy 
ra d io a p a ra t sieciowy 4 lam p. E leganc­
ka  luksusow a skrzynka. Bez sznurów, 
akum ulato ra , b a te r ji  i prostow ników . 
Czernik, N arutow icza 11. Od 19 do 21-e)

Zgubione dokum enty

...OLLA’
„ W « l a “  I y |Pbez5 w*tywv,

kupuje!
Przyjmować j tytko w o ryg ina łem  

opakow aniu  ż banderolą!

•  r

Bądzln, ul. K o łłą ta ja  30
Z aw iadam ia; że  na czas re­
m ontu sk lep u  od dnia 9/V111 

do 20/VI11

udziela spetialwl labaldw
z artyku łów  galanteryjny*. h

o d  tO'Vo d o  2 0 “/,
* krawatów 30°/0 
z win I wóóek ga­
tunkowych 3 0 ’/# 

zniżki.

Uwaga! Wejście i  bramy
jtr.[

po 4 grosze za 1 wyraz.

Popierajcie L.O.P.P,

JA N  B Ę D K O W SK I zgubił dowód oso­
b isty , k a r tę  rowerową, w ydane przez 
m a g is tra t Sosnowca dowód pośw iad­
czony przez starostw o Będzińskie i za . 
św iadczenie wojskowe w ydane w P. K. 
TT. Sosnowiec.
B O LESŁA W  C uryło un iew ażnia zgu­
biony dowód osobisty Nr. 7596 w ydany
nrzeż starostw o Olkuskie; _______ __
W A TQ R SK I S tan isław  zgubił ksiąiecz 
kę wojskową, k a rtę  m obilizacyjną wy- 
dana przez P . K. U  Pińczów.
JA N  W CISŁO  zgubił książkę w ojsko­
wą. w ydaną P. K. U. Zawiercie, wy­
ciąg  z ksiąg  ludności, wydany przez
irminc S ł u p i a . _________ '
C ISZEW SK A  M AR JA  zgub'-la k sią­
żeczkę kasy chorych, w ydaną w Sos-
nowcu.  _______
S lN E M  JO S E K  FELD B A U M  zgubił 
dowód osobisty, w ydany w Sosnowcu 
i książkę w ojskową w ydaną w P. K. U. 
Sosnowiec, •

Palą gilzy te i owe, lecz 
najlepsze 

Gi l z y  n o w e  „PASCHAL- 
SKIEG0 -  KRYZYSOWE".

R óżne m
LECZNICA chorób wenerycznych 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W izyta 5 zł.__________________________ -
KTO pożyczy 200 zł. otrzym a pracę 
elektryczną. W iadomość: Bę łzin , r.x-
pres“. _  ....----------;-
C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Zakład Z eg ąrn n . 
strzow ski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Nicpoń, b. pracow nik fi-m  
warszaw skich i krakowskich. Sosno, 
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel­
kiego rodzaju reperacje  zegarków kie­
szonkowych, Chronom etrów , R e p e ta -  
rów, sztoperów, antyków , zogarkow koi.- 
tro lnycb , tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , do rab ian ie  części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  m a­
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ł a­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja  trzechletn ia
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